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Poznań, 5 sierpnia.

Cesarz w Anglii.
Gazety niemieckie przepełnione 

wiadomościami z Anglii o uroczystćni 
przyjęciu cesarza. W calój Brytanii, pi- 
szą, zawiał duch miłości dla Niemiec, a 
tak wielkie obudziły się sympatye, o ja­
kich dawniój nie można nawet było ma­
rzyć. Zdaniem tychże dzienników nie 
ma prawie żadnój wątpliwości, że Anglia 
z Turcyą przystąpi do europejskiego trój- 
przymierza, a wtedy można liczyć na pe­
wne, że pokój będzie na długie czasy 
utrwalony. Nie podobna tu choćby w 
streszczeniu podawać wszystkich głosów 
prasy niemiecko-austryackiój, która pisze 
sążniste artykuły na temat angielsko- 
uiemieckiego przymierza. Natomiast pra­
sa angielska jest daleko więcśj wstrze­
mięźliwą, jak o tóm przekonuje „Times,“ 
najlepsze pismo angielskie, które tak 
się wyraża z powodu odwiedzin cesar­
skich : Ludność Anglii ożywioua jest 
uczuciem, aby serdecznie i z szacunkiem 
powitać cesarskiego gościa, który nie 
jest dla nas wyłącznie tylko krewnym 
naszój panującój rodziny, ale przedewszy- 
stkióm władzcą najpotężniejszego państwa 
na stałym lądzie i głową pokrewnego 
nam szczepu. Każdy przyjaciel pokoju 
spodziewa się, że uda się cesarzowi za­
chować ścisłą jedność ze swymi sprzy­
mierzeńcami , gdyż na tóm polega 
nie tylko postęp i dobro Europy 
— ale nawet bezpieczeństwo całój 
ludzkości w obecnym czasie. Anglia 
wie, choć nieodpowiedzialni politycy temu 
zaprzeczają, że więcój ją łączy węzłów 
przyjaznych z Niemcami, aniżeli z iunemi 
mocarstwami na stałym lądzie. Przegląd 
floty, który ma się odbyć, przekona ce­
sarza, że Anglia jest potęgą, o której 
sympatye warto się ubiegać. Są ważne 
powody, które nie dozwalają, aby W. Bry­
tania przystąpiła formalnie do ligi trzech 
mocarstw, ale to przecież jest nieza­
chwianą prawdą, że Anglia żywi najwyż­
sze sympatye dla tych, którzy pragną za­
chować europejski pokój.

Artykuł ten zaznacza dobitnie, że 
rząd angielski nie przystąpi do potrójnego 
przymierza, choć tego tak bardzo pragną 
niemieccy politycy, a że Anglia żywi 
sympatye dla dążeń pokojowych, jest to 
powszechnie znaną rzeczą, gdyż wyraźnie 
oświadczyli wpływowi mężowie angielscy, 
że nawet wygrana wojna dla Anglii by­
łaby klęską. Iuteresa W. Brytanii i Nie­
miec krzyżują się w polityce kolonialnej 
i to jest jeden z owych „ważnych powo­
dów“, dla których przymierze niemiecko- 
angielskie nie może przyjść do skutku. 
Przystąpienie Anglii do ligi pokojowej 
mogłoby popchnąć Rosyą do energicznego 
działania w sąsiedztwie Indyi, a tego nie 
pragną Anglicy, dla których Iudye stano­
wią podstawę ich bytu jako pierwszorzę­
dnego mocarstwa.

Widmo francuzko-rosyjskiego przymie­
rza, niedozwalające spać Niemcom spo­
kojnie, zaczyna przybierać widome kształty, 
a kto wie, czy właśnie owe zabiegi o po­
zyskanie Anglii dla trójprzymierza nie 
przyspieszą zbliżenia Francy i i Rosyi. 
Pobyt rosyjskiego ministra wojny, Wan- 
nowskiego, we Fraueyi, nie jest bez zna­
czenia. „Wiener Allg. Ztg.“ która zwy­
kle jest dobrze informowaną, donosi sta­
nowczo, że między Francyą a Rosyą 
przyszło do skutku zaczepno - odporne 
przymierze.

Przy tój sposobności zwracamy uwagę 
na przewrót, jaki zapanował w dzienni­
karstwie niemieckićm, a mianowicie w 
urzędowćm i w takzwanóm „gadzinowćm“. 
Czytelnicy przypomną sobie zapewne, co 
pisały niemieckie gazety zeszłego roku o 
Anglii, a mianowicie o zmarłym cesarzu 
Fryderyku III, którego uważano niejako 
za zaprzedanego Anglikom. Jakże hanie- 
bnemi były wycieczki przeciw cesarzowój 
Wiktoryi, o którój pisano, że popiera 
tylko interesa angielskie z krzywdą spraw 
niemieckich. Wszakże jeszcze tego roku 
zaczepiono gwałtownie lorda Moriera, 
obecnego posła w Petersburgu, obwiniając 
go, że występował wrogo przeciw Niem­
com ! Wszystkie te nieprzyjazne głosy 
jakoby na widok różdżki czarodziejskiej 
umilkły, a prasa gadzinowa śpiewa po­
chwalne hymny na cześć spotwarzanej 
dawniój Anglii. Tak to się dzieje nieraz 
w świecie. Tę prawdę stwierdzili już 
Rzymianie w znanóm zdaniu: „Tempora 
mutantur et nos mutamur iu illis“.

są
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Rzym, 4 sierpnia. Mieszkańcy Kre­

ty tureckiój narodowości, wzburzeni z po­
wodu zabójstwa pewnego Turka poza 
obrębem wyspy, napadli na majtków 
włoskiego okrętu „Anna.“ Jedeu z maj­
tków został tak ciężko ranny, że trzeba 
go było przenieść do lazaretu. Zastępca 
gubernatora na Krecie rozkazał wytoczyć 
śledztwo. Włoski okręt torpedowy „Btrom- 
boli“ zawinął do brzegów Krety. O w 
majtek z okrętu „Anny“ zakończył 
życie,

(Ów telegram jest bardzo uiejasny, bo 
nie wiadomo, kto zabił Turka i gdzie się 
to stało. W każdym razie zaburzenia 
na Krecie nabierają coraz więcój groźnego 
charakteru, co potwierdza następny tele­
gram.)

Ateny, 4 sierpnia. Francuzki okręt 
wojenny „Seignelay“ zawinął wczoraj w 
pobliże Navarino, dążąc do Krety, gdzie 
już nadeszły okręty innych mocarstw.

Londyn, 3 sierpuia. Z Aten dono­
szą, że przy Kanea na Krecie zaszła za­
cięta potyczka, poezem powstańcy udali 
się w głąb wyspy.

Londyn, 3 sierpnia. Z Kairo na­
deszła depesza tej treści: jenerał Gren­
fell uderzył na derwiszów pod Toski, a 
zadawszy im klęskę, zmusił do ucieczki. 
Dowódzca muzułmański, Wad el Njumi, 
został zabity. Derwisze utracili 1500 
ludzi; straty Egipeyan małoznaczne.

Londyn, 4 sierpnia. Bliższe szcze­
góły o zwycięstwie angielsko egipskiem. 
Dnia 3 sierpnia wyruszył jenerał Gren­
fell z Toski o godz. 5 rano na czele ca­
łój kawaleryi i jeźdźców na wielbłądach

uderzył na obóz derwiszów, którzy się 
zaraz cofnęli. Grenfell dogonił ich woj 
sko na polu, odległóm o 4 mile angiel­
skie od Toski, gdzie przyszło do ogólnój 
bitwy. Egipska piechota pod dowódz 
twem pułkownika Wodehouse i artylerya 
dowodzona przez majora Rundle ude­
rzyła wstępnym bojem. Nieprzyjaciel 
bronił się zażarcie, ale mimo to musie! 
się cofać. Jazda pod dowództwem puł­
kownika Kitchener zasłoniła prawe skrzy­
dło egipskiój armii, przez co zniweczyła 
zamiary derwiszów, którzy chcieli zacze 
pić wojsko egipskie z tyłu. Siedmiogo- 
dzinna walka zakończyła się świetnćm 
zwycięstwem armii egipskiój. Wad-el 
Njumi, 12 dowódzców i znaczna liczba 
szeregowców utraciła życie. Zabrano 50 
chorągwi. Łodzie działorve wypłynęły, 
aby ścigać resztki rozbitój armii; sądzą, 
że wszyscy derwisze broń złożą. Łodzie 
mają rozkaz zabierać rannych i ucieki­
nierów na pokład. Straty Egipeyan nie 
są podobno znaczne. Brało udział w boju 
3000 derwiszów.

Londyn, 3 sierpuia. Oficerowie an 
gielskiój floty dają dziś ucztę w Victoria 
Hall, Soutbsea, na cześć niemieckich 
oficerów. Przegląd floty odłożony na dzień 
5 sierpnia po południu.

Haga, 3 sierpuia. Dnia 25 lipca 
uderzyli Atcbiń'Zykowie na fortecę Kot- 
tapohama. Załoga odpędziła nieprzyja­
ciela, ścigała go, zdemontowała mu jedno 
działo i wzięła szturmem fortecę Tjade 
Kedivervean. Holendrzy utracili 3 ofi 
cerów i 18 żołnierzy zabitych, rannych 
było 4 oficerów i 87 ludzi. Powstańców 
zabito 30.

Paryż, 5 sierpnia. Z wczorajszych 
178 ściślejszych wyborów do rad jenerał 
nych znany jest wynik z 154. Z tych 
w 113 wyborach zwyciężyli republikanie 
a w 41 konserwatywni. Zwolennicy rze 
czy pospolitej utracili 13 krzeseł, które 
pozyskali konserwatywni. Lagnerre w 
Larochelle wybrany, a Barbedette prze 
padł. — Umarł Feliks Pyat

Paryż, 3 sierpnia. Najwyższy try 
buoał ma się zebrać dnia 8 sierpnia. — 
Szach zwiedził dziś wieżę Eiffla.

Wiedeń, 4 sierpnia. Minister spraw 
wewnętrznych, hr. Kalnoky, wrócił 
Ischl. — Rosyjski poseł, książę Łobanow, 
uzyskał dwumiesięczny urlop.

Graz, 4 sierpnia. Arcyksiążę Karól 
Ludwik przybył tu, aby w zastępstwie 
cesarza brać udział w trzeciój uroczysto 
ści austryackich związków strzeleckich 
Przyjmowano go radosnemi okrzykami 
Arcyksiążę pojechał przez iluminowane 
ulice do gmachu wystawy, gdzie się od 
bywał koncert.

Peszt, 3 sierpnia. Hiszpańskie wła 
dze celne obłożyły aresztem parowiec 
„Tyber“, należący do węgierskiego towa 
rzystwa „Adria“ w Rjece (Fiume). Are 
sztowanie nastąpiło z powodu zaniedba 
nych prawnych formalności. Towarzystwo

złożyło żądaną kaucyą w ilości 150,000 
franków, sądzi przecież, że aie może być 
dotknięte żaduą karą.

Paryż, 4 sierpnia. Dziś złożono w 
Panteouie śmiertelne szczątki Carnota, 
Marceau, Latoura d’Auvergne i Baudina. 
Prezydent, ministrowie i wyższe władze 
brały udział w uroczystości. Minister 
gabinetu, Tirard, przemawiał, wysławia­
jąc obywatelskie i wojskowe przymioty 
tych mężów. Wyraził nadzieję, że wszyscy 
Francuzi staną zgodnie pod jednym sztan­
darem. Spuszczono uastępuie trumny do 
sklepów. Przy Panteonie zebrały się li­
czne tłumy, wznosząc okrzyki : „Niech 
żyje Carnot! Niech żyje rzeczpospolita!“

Rzym, 2 sierpnia. Królewski de­
kret zamyka sesyą senatu i Izby po- 
selskiój.

Rzym, 3 sierpnia. „Riforma“ za- 
zecza pogłoskom, jakoby między Rosyą 
Włochami miały nastąpić nieporozumie­

nia, skutkiem czego włoski pełnomocnik 
wojskowy uie dostał pozwolenia, aby 
brać udział w mauewrach w Krassuoje 
Seto. Włoski pełnomocnik bawi obecnie 
na urlopie. Zdaje się, że żaden pełno­
mocnik uie będzie podczas manewrów 
obecnym.

Wiedeń, 4 sierpuia. Radzca lega- 
cyjny, baron Wacken, przebywający do­
tąd w Bukareszcie, został powołany jako 
kousul jeneralny do Warszawy ; radzca 
Karol baron Krauss w tymże charakte­
rze do Weuecyi, a jeneralny konsul Pitt 
ner z Petersburga zostaje przeniesiony do 
Tunisu.

Londyn, 2 sierpnia. Anglia doko 
nała nowych aneksyi w Australii, zabie­
rając wyspy położone ua północ od 
Samoa.

Rzym, 5 sierpnia. „Riforma“ za 
przeczą pogłosce, jakoby między Crispim 
a Kanardellim istniały odmienne zapatry- 
trywania.

Kairo, 4 sierpnia. W bitwie pod 
Toski stracili Egipcyanie 100 żołnierzy 
Jeden oficer angielski lekko, a drugi cię 
żko ranny.

Ateny, 5 sierpuia. Riza basza, przy 
bywszy do Krety, kazał tureckim woj 
skom cofnąć się do fortec, aby uniknąć 
potyczek z mieszkańcami. Z Zanzybaru 
donoszą, że przybył tam podróżnik afry 
kański, Meyer.

Walne wiece katolickie.

że takie walne wiece są m o ż e b n e, 1 się znajdują dzielnice polskie pod pa 
bo w samych Zachodnich Prusach nowaniem pruskićm nasuw ają w tym 
mamy katolików 700,000, pomiędzy względzie różne trudności. Wszystkie 
którymi znajduje się dostateczna liczba nasze wiece odbywały się dotychczas 
mówców i kierowników dobrej sprawy, prawie zawsze bez współudziału w ła- 

W końcu zwraca się „Westpr. dzy duebownój, która się wobec nich 
Volksbl.“ do Polaków i wzywa ich zachowywała biernie, a nawet gdy 
do wspólnego dzieła, proponując albo się zjawił nacisk ze strony władzy 
jedno wspólne zebranie, na któ- świeckiój, była ta władza duchowna 

einby wystąpiono z mowami polskiemi zniewoloną do zakazywania księżom 
. niemieckiemi, albo tćż dwa odrę- udziału w wiecach „wegen Verquickung 
b n e zebrania, na którychby osobno des Polonismus mit dem Katholicismus 
Polacy, osobno katolicy Niemcy obra-1 jak twierdzi władza świecka, 
dowali według jednego wspólne- Czyby obrona interesów czysto le- 
g o p r o g r a ni u. ligijnycli, katolickich nie dala się tak

Równocześnie dnia 2 sierpnia oglo- urZildz*ć> izl)^ takiej „Veiquickung 
Biliśmy nasze zapatrywania w tćj mie-1 ™ było, iżby Kościół powagą swoją

mógł takie wystąpienie zatwierdzić, 
jak je potwierdzają Biskupi niemieccy 
w dzielnicach niemieckich.

Albo my prowadzimy fałszywą 
obronę praw Kościoła — i wtenczas 
powinniśmy ją naprawić, w myśl Ko­

zę i wezwaliśmy do wspólnego zasta­
nowienia się nad tą ważną kwestyą.

Nie uważamy za stósowne rozbie- 
ać tutaj praktycznych propo- 

zycyi katolickiego organu gdańskiego,
sądzimy, że na to będzie czas i pora . - - ,
później, gdy rzucona myśl ze stanu śeioła, aby się oscio jej wypieiac 
luźnego pomysłu przejdzie wstań kry- potrzebował; albo tez ta obrona 
stalizacyi i bliższą będzie czynu; iest dobifl: a wte y. “ie manZ P°
w każdym razie należy sprawa ta wodu, aby jej odmawiać powagi ko- 
w pierwszym rzędzie do katolickich | ^cielnej
pism zachodnio-pruskich.

U nas potrzeba takich wieców jest
równie wielka i równie nagła, jak w 
Prusach Zachodnich. I u nas stowa­
rzyszenia protestanckie podkopują grunt
katolicki - i n nas stowarzyszenie, z b , a
Gustawa Adolfa rozpościerapotęzme >> auchown6j?
swe ramiona, buduje kościoły prote-1 nn1.„<
stanckie lub popiera ich budowę
a ile innych stowarzyszeń protestan­
ckich u nas działa, to niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność wykazać. Czyż 
u nas nie masz prawie jeszcze więcej,

Cały lud wierny jest ze swym Pa­
sterzem, ze swą władzą duchowną, 
cały lud gotów jest wszystko dla Ko­
ścioła poświęcić, w jego obronie żyć 
i umierać, dla czego ten lud nie ma 
publicznie tego swego przekonania

Wiemy, że poruszamy trudną i 
ważną kwestyą — ale też wiemy, że 
ponieważ tylko w Kościele Bożym ma­
my pewność poprawnego działania w 
rzeczach wiary a także i w rzeczach 

. , . ,ir. „ . , , . , i obrony prawdy katolickiej i interesówjedynie Wielkopolsce właściwych spraw ^1.5, ó-tego, dla tego zdaje nam 
koscielno-politycznych i religijno - ko- 1

Równocześnie, a bez wszelkiego po 
rozumienia zbiegły się ze sobą tego 
samego dnia, 2 sierpnia, „Kuryer Po 
znański“ i „Westpreuss. Volksblatt 
w ocenieniu wielkich wieców katoli 
ckich w Niemczech i wyrażeniu ży 
czenia, aby i w Prusach Zachodnich 
oraz w Wielkopolsce katolicy poszli 
za przykładem swych niemieckich 
współwyznawców i zgromadzali się 
także corocznie na wielkie wspólne ze 
branie.

Posłuchajmy, co mówi gdański or 
gan katolików niemieckich o Prusach 
Zachodnich. Pisze on, że takie wiece 
w Prusach Zachodnich są:

1) konieczne z powodu wla 
śnie w tej dzielnicy pojawiających się 
trudnych kwestyi religijno-kościelnej

kościelno-politycznej natury, dalej 
z powodu mianowicie w Prusach Za­
chodnich coraz silniej występującej 
agitacyi stowarzyszenia Gustawa Adolfa, 
dalej z powodu potrzeby zjednoczenia 
wszystkich katolików zachodnio - pru­
skich bez względu na język i naro­
dowość.

2) Zebrania takie uważa organ 
katolicki za pożyteczne, ponie­
waż mogą one przyczynić się do oży­
wienia i podniesienia odwagi mia­
nowicie pod względem szkoły, gdzie 
łatwo popaść można w zwątpienie 
w obec stósunków, jakie się tam wy­
rabiać poczynają; dalej ze względu na 
ożywienie ruchu katolickiego w dzie­
dzinie miłosierdzia i stowarzyszeń ka­
tolickich, — dalej pod względem po­
pierania prasy katolickiej, która sama 
jedna stanąć może na straży interesów 
katolickich.

3) Dowodzi „Westpr. Yolksblatt“

ścielnych, które potrzebują poważnego 
gruntownego rozbioru? Czyż u nas 
sprawa szkolna, sprawa nauki religii 
św., nadzoru tejże nauki religii nie 
wymaga gruntownego rozbioru i za­
stanowienia? Czy sprawa chrześciań 
skiego miłosierdzia Towarzystw św 
Wincentego, Towarzystw Pań Miło­
sierdzia itd. nie staje się coraz bar 
dziej naglącą?

Powodów do zajęcia się powy­
żej wymienionemi sprawami mamy aż 
nadto, — sił na ich przeprowadzenie 
znalazłoby się dosyć i pomiędzy du­
chowieństwem i pomiędzy świeckimi.

się, iż tej sprawy pominąć nie mo­
gliśmy, że nam jej wyjaśnienia konie­
cznie potrzeba.

Naszem zdaniem jasne, wyraźne, 
niepodlegające fałszywemu tłómaczeniu 
postawienie programu obrony ka­
tolickiej usunęłoby od razu wszyst­
kie trudności, a wtedy choćby nam 
zarzucano „Verquickung,“ możnaby 
stanowczo i kategorycznie powiedzieć, 
że tam nie masz jej wcale.

Co na to pan minister?
Cytowaliśmy już niejednokrotnie ustępy 

' W C I z mów p. ministra Gosslera, wygloszo-. ^Iimo jednakże i tu nie obę z nych w sejmiej w których oświadczał, że 
się bez trudności. v\ jNiemczech takie administracyjne nie będą udziela-
walne wiece katolickie odbywają się niu prywatnój nauki języka polskiego 
zawsze pod auspieyami władzy ducho- stawiały żadnych trudności, byleby uczy- 
wnej. Świetne grono Biskupów i pra- niouo zadość obowiązującym przy tem 
łatów asystowało w Wiedniu Kardy-’ S^rn^^uwŁ^Sdczd:,^ 
nałowi Gangelbaueiowi, kiedy zagajał rZą(| bezpieczuie może się zgodzić na
wielki wiec katolików austryackich w takie zezwolenie, gdyż znany u Polaków
Wiedniu. Na wiecach katolików nie- brak wytrwałości każę niebawem w spo-
mieckich, ilekroć odbywają się w sto- leczeństwie wystygnąć chęci starania się

. I o zabezpieczenie młodzieży poiskiój zna- 
j »mości ojczystego języka.licy biskupiej, nie braknie nigdy Ordp

naryusza loci, któiy blogoslawień- l się jednak dzieje ? Oto znalazły
stwem swojem wiecowi więcej dodaje sję j pojedyńcze osoby i cale towarzystwa, 
powagi. które wbrew powątpiewaniu p. ministra

f’7v u nas wiec katolicki no- za’ęG się energicznie nauM dzieci pol- bzy u nas wiec Katolicki, po gkich _ postarano Się 0 nauczycieli po- 
wtarzamy katolicki może liczyć na siadających odpowiednią kwalifikacją — 
podniesienie powagi swojej przez obe- i ostatecznie napotkano na kategoryczny 
cność i błogosławieństwo władzy du* opór władzy prowiDcyonalnćj. Rzecz tak
chownej? Wieca katolickiego, w ca- “dała:
, J Tuteisze Kółko rodzicielskie na Chwa-
łem znaczeniu tego wyiazu, nie umie- )igzewje zaangażowało do udzielania Łam­
my sobie wystawić bez widomej sank- tejszym dzieciom polskim nauki języka 
cyi duchownej władzy — inaczej hę- polskiego p. G., nauczycielkę robót rę- 
dzie on wyglądał na uzurpacyą, na cznych w jednój z tutejszych szkół ludo-
zhorzysko nieprawne. 7yCv'c, Pani Posiadi/W'a ko.mPlet“^

Główna nraea na wiecu katolickim kwaliftkacyą do nauczania polskiego ję-Główna piaca na wiecu katolickim i ka, powjaaOmiia o tem, stosownie do 
powinna wyjść samodzielnie i sponta- obowięZUjących przepisów, tutejszy magi- 
nicznie z łona wiernych z pomocą du- strat, czy też inspektora szkóluego po- 
chowieństwa niższego — na mównicy wiatowego p. Schwalbe, i następnie roz- 
powinni występować świeccy i księża, poczęła uczyć dzieci (w hczbie blisko stu) 

, .. ;. r • . j . , '• I co środę i sobotę w dwóch godzinach,ale widomej powagi władzy duchownej Jak Qag zapewQiają> p< Schwalbe widział 
wiec katolicki pozbawiony byc nie z osobiście i nie miał nic prze- 
może. ciwko temu do nadmienienia. W dwa

Wyjątkowe położenie, w jakiem 1 tygodnie dopiero potem piśmiennie zapy-



tał się jój, ile w ogóle dzieci zamierza 
uczyć i jakie za to ma przyrzeczone wy­
nagrodzenie. Pani G. odpowiedziała na 
pytanie, że tyle a tyle dzieci uczy i że 
za to pobiera takie a takie wynagro­
dzenie. W następstwie tego po upływie 
prawie dwóch miesięcy otrzymała w tych 
dniach od magistratu tutejszego pismo, 
w którem magistrat zawiadamia ją, że 
tutejsza królewska rejencya nie pozwala 
)ćj uczyć dzieci polskich czytania 
i pisania po polsku i wzywa ją, 
aby dalszego uczenia zaprzestała. 
Co na to powie p. minister Gossler?

Przy tój sposobności zapisujemy także, 
że i Kółko rodzicielskie parafii farnój 
zamierzyło także uczyć dzieci swych 
członków czytać i pisać po polsku — i 
odniosło się z tóm do magistratu, czy tóż 
wprost do rejeucyi, wskazując nauczy­
cielkę do tego wykwalifikowaną, — ale 
dotyczas nie otrzymało odpowiedzi.

Nie ulega wątpliwości, że Kółko chwa- 
liszewskie nie omieszka odnieść się ze 
skargą na rejencyą do ministerstwa; co 
do Kółka farnego, to sądzimy, że wartoby 
ponowić podanie.

Rongla niemiecka kasa inwalidów!
Oto złowieszcze słowa, które się dziś 

żałosnóm echem rozchodzą w szerokich 
kołach robotników, między którymi nie­
mało jest także robotników z dawnych 
ziem polskich. Dziś już jest niewątpliwą 
rzeczą, że ta jedna z największych w 
Niemczech wolnych kas robotniczych, 
ostatnie pędzi dni żywota, bo w wrze­
śniu r. b. ma się odbyć nadzwyczajne 
walne zebranie, na któróm ta kasa p. t.: 
„Inwalidenkasse des Gewerkvereinsverban- 
des“, licząca dziś jeszcze 2100 członków, 
ma być rozwiązaną.

Czytelnikom naszym z lat dawniejszych 
jest znaną ta kasa inwalidów robotni­
czych, pisaliśmy bowiem czasu swego o 
niój, gdy chodziło o zaprowadzenie reform 
w tój instytucyi, a następnie w r. 1884, 
gdy rząd zabrał książki tój kasy.

Pisma reakcyjne zacierają ręce z ra­
dości, widząc, że ten gmach, na który od 
samego początku zazdrosnóm spoglądały 
okiem, jako na instytucyą wolną, nieza­
leżną od wpływów z góry, z własną, 
z kół roboczych wybraną i przez nie kie­
rowaną organizacyą. Natomiast nie tylko 
w sferach robotniczych, ale także u ludzi 
będących zwolennikami samorządu oby­
watelskiego, pracy aie kierowanój formuł­
kami biurokratycznemi a protekcyonalne- 
mi w danym razie, żywe ten upadek kasy 
inwalidów budzi współczucie, tóm więcćj, 
że biedni robotnicy, składający przez całe 
ata nieraz grosz ostatni, aby mieć rentę 
w starości, dziś tak gorżkiego doznają 
zawodu, tracąc tę nadzieję wsparcia na 
starość, a może także część wpłaconych 
składek. Ta pierwsza strata dziś już jest 
pewną; czy i ile się dostanie członkom 
po rozwiązaniu kasy, to dopiero walue 
zebranie i likwidacya wykażą.

Dziś w dwóch przeciwnych sobie obo­
zach obraca się dyskusya w kole szukania 
winowajcy tego krachu. Posłuchajmy tych 
potępiań z jednój, a uniewiniań z dru- 
giój strony.

„Hamburgischer Corresp.“, a za nim 
„Nordd. Allg. Ztg“, zaznaczywszy, że 
we wrześniu ma być uchwalonem rozwią­
zanie kasy inwalidów, powiada, że „tóm 
samem zostanie pogrzebaną instytucyą, 
którą dość często stawiano za przykład 
pracy opartej na samopomocy. Kasa

inwalidów została w 1868 roku przez 
dr. M. Hirscha na zupełnie fałszywój 
kalkulacyi założoną, na czem się tóż nie­
którzy ze szkoły manszesterskiój, jak np. 
Bamberger i Rickert, niebawem poznali. 
Pierwotnie ustanowiono pięcioletni czas 
karencyjny, po którym miało następować 
prawo do renty, a gdy w 1875 roku 
przedłużono ten termin na lat piętnaście, 
wtedy niejeden z członków doznał wiel­
kiego rozczarowania, a kiedy stolarzowi 
Pampelowi odmówiono wypłacenia renty, 
udał się z zażaleniem do władz, skutkiem 
czego minister handlu nakazał zabranie 
i skontrolowanie książek kasy inwalidów 
(1884 roku). Ale, mimo, że tak rozcią­
gnięto czas karencyjny w płaceniu renty, 
oświadczył znawca dr. Zillmer w 1884 r. 
walnemu zebraniu, że trzeba będzie o 300 
procent podwyższyć składki, jeżeli kasa 
ma się utrzymać. Wtedy kasa pomagała 
sobie w ten sposób, że zamiast renty 
chciała wypłacać jednorazowe wsparcie.“

Na to odpowiedział dr. Hirsch, że nie 
w 1868, lecz w 1869 roku została ta kasa 
założoną, i to nie przez niego, lecz na 
sejmiku niemieckich „Gewerkvereinów“, 
a część kalkulacyjną ustaw zestawiła je­
dna z powag w dziedzinie zabezpieczeń, 
ceniona także w kołach rządowych. Co 
do Pampela, to nigdy nie był on inwa­
lidą, bo za takiego nie uznał go nawet 
ten sąd rozjemczy, któremu on sam się 
poddał. Czas karencyjny na lat 15 prze­
dłużono w 1881 r., a nie 1875 r.

Z niemieckich gazet sympatyzują­
cych z patronem niemieckich „Gewerk- 
vereinów“, dowiadujemy się, że przy za­
kładaniu kasy inwalidów udano się po 
radę i pomoc d» znawcy w sprawach 
zabezpieczenia, poleconego przez policyjne 
prezydyum w Berlinie, i ten zestawił 
cały dział kalkulacyjny, przyczóm zastrze­
żono w ustawach, że od czasu dó czasu 
ma ten obrachunek być badanym a ewent. 
poprawionym. Kiedy z powodu wojny 
francuzko-niemieckiój ubyło kasie wielu, 
zwłaszcza młodych członków, uznał zna­
wca, że trzeba będzie podwyższyć składki, 
co też uczyniono w 1875 roku, przyjmu­
jąc zarazem skalę lat zabezpieczających 
się członków. Kasa zaczęła bardzo po­
myślnie się rozwijać i doszła bardzo wy- 
sokiój liczby członków, gdy nagle w lecie 
1884 roku zabrano jój książki, narobiono 
z tego powodu bardzo dużo hałasu, sze­
rząc popłoch między członkami i robotni­
kami. Do tego przyłączyło się coraz 
głośniój zapowiadane wydanie ustawy 
przymusowego zabezpieczenia inwalidów 
i na starość. Robotnicy, widząc, że do 
tój zapowiadanój, a niebawóm obowiązy­
wać mającój kasy przymusowój, będą 
zniewoleni należeć, usuwali się od wol- 
nój kasy inwalidów, aby nie opłacać po­
dwójnych składek; drudzy znowu, zwła­
szcza młodsi, bezustannie z tój wolnój 
kasy występowali. Upadła więc kasa 
nie z powodu niedołężnój organizacyi, ale 
z powodu kurczącój się liczby członków. 
Obrachunki kalkulacyjne były oparte na 
prawidłowych zasadach, w przeciwnym 
razie nie byłaby kasa dostała koncesyi. 
W roku 1884, przed znanym popłochem, 
było w kasie 6700 członków, w r. b. 
było ich (20 czerwca) 2100. Są jeszcze 
inne liczby, dowodzące żywotności kasy, 
gdyby jój nie utrudniano życia i gdyby 
jój gwałtem stłumić nie pragnęła nieprzy­
jazna jej prasa, ale o tych liczbach mil­
czą przeciwnicy, bo z nich się to oka­
zuje, ile dobrego ta kasa zdziałała i ileby 
jeszcze była w przyszłości zrobiła, gdyby 
jej zbieg przykrych okoliczności nie ze­
pchnął z pola pracy organicznój. Otóż

tak dalój wywodzą pisma życzliwe kasie 
— z ostatniego sprawozdania kasowego 
dowiadujemy się, że kasa wypłaciła 639 
członkom na leki, rentę i t. p. 473,000 
marek, a oprócz tego złożyła w banku 
rzeszy 274 tysięcy marek depozytu. Tak 
humanitarne rezultaty nawet przeciwnicy 
uzuaćby powinni.“

Takiem jest pro i contra w sprawie 
tój kasy inwalidów ; dziś już jój ostate­
czny los nieunikniony — zostanie rozwią­
zaną. Nie wchodząc głębiój w powody 
tego upadku, to przyznać trzeba inicya 
torom tój kasy, że przy zakładaniu jój 
kierowali się pobudkami czysto humaui- 
tarnemi, mając przytem na oku usamo­
dzielnienie robotnika, któremu na zebra­
niach nadarza się sposobność do radzenia 
nad swoją instytucyą i do kształcenia 
s’ę w sprawach społecznych.

NIEMCY.
* Berlin, 3 sierpnia. Służbę hono­

rową przy austryackim cesarzu Francisz­
ku Józefie pełnić będą w czasie jego po­
bytu w Berlinie: gubernator Berlina 
jenerał-pułkownik piechoty Papę, jenerał 
ń la suitę cesarza i króla, hr. Wedell, 
pułkownik Mikusch-Buchberg, komendant 
pułku grenadyerów cesarza Franciszka 
Józefa nr. 2, pułkownik Thuemen, ko- 
mentant pułku huzarów cesarza Fran­
ciszka Józefa, major i adjutant przyboczny 
cesarza Wilhelma Deines.

— Seminarytim katolickie w Waren- 
dorf obchodziło 31 lipca r. b. 50 letni 
jubileusz swego istnienia, przyczem odsło­
nięto pomnik na cześć Overberga.

— Przy ściślejszych wyborach do par- 
lamentu niemieckiego w okręgu Halber- 
stadt przeszedł konserwatysta, pozasłuż­
bowy burmistrz John. „To nas bardzo 
cieszy — mówi jedno z pism wolnomyśl- 
nych, bo w interesie politycznego wyja­
śnienia uważamy wybór zdeklarowanego 
konserwatysty za pożyteczniejszy, aniżeli 
wybór narodowo-liberała, który nie walczy 
z otwartą przyłbicą, ale pod pożyczaną 
chwiejną firmą. Do licznych strat, jakie 
narodowo-liberalni w ostatnim czasie po­
nieśli, przystępuje nowa i to z okręgu, 
który narodowo-liberalni od samego po­
czątku wyborów do parlamentu, a zatóm 
od lat 22, dotychczas reprezentowali. To 
im zdrowo za ich chwiejną i niejasną po­
litykę.“

— XIII Kongres kongregacyi i katol. 
Stowarzyszeń kupieckich w Niemczech, 
odbędzie się 10—13 b. m. w Wrocławiu. 
Do tego związku należy 5288 członków 
z 9 kougregacyami, 44 stowarzyszeniami 
kupieckiemi. Organem związku jest 
„Mercuria,“ z programu wykazuje się, 
że powitanie gości nastąpi 10 b. m.; 
nadto wchodzą w program msze św., 
ohrady i t. p.

— Na przepełnienie klas szkolnych 
żalą się nauczyciele pruscy. Przepełnioną 
jest w zrozumieniu urzędowem klasa wten­
czas, jeżeli przy jednoklasowój szkole 
jest w niój przeszło 80 dzieci, a przy 
wieloklasowój szkole po przeszło 70 dzieci. 
W 1887 r. było 2064113 dzieci, siedzą- 
w klasach przepełnionych, liczba ta wzro­
sła do 2,333,373 w 1886 r. Chcąc zapo- 
biedz przepełnieniu, powiększono liczbę 
klas, ale zabrakło nauczycieli. Pamagano 
sobie wtenczas w ten sposób, że jeden 
nauczyciel uczył w trzech klasach. Sku­
tkiem tego dzieci nie pobierały dostate- 
cznój nauki, a nauczyciele byli zbytnio 
obarczeni. Mimo to klasy przepełniały 
się o tyle, że nieraz około 100 i więcój 
dzieci w jednój klasie siedziało. W prze-

pełnionych klasach uczy się dzieci i w 
obwodzie rej. kwidzyńskim 51,92 proc., 
w pow. obw. rejenc. 61,49 proc., w byd­
goskim obwodzie 55,36 proc., w opolskim 
obw. 69,83 proc., w osnabryckim 51,14 
proc., w aurychskim 53,03 proc., w mona- 
sterskim 84,30 proc., na wsiach nawet 
88,83 proc. W 19,210 przepełnionych 
klasach było 81—100 dzieci, przy szko­
łach jednokl., a 71—90 przy szkołach 
wieloklasowych; w 5735 klasach było 
101—150, albo 91 — 120, a w 590 klasach 
po 120 lub nawet 150 dzieci; w 590 kla­
sach było po 147 dzieci przecięciowo. — 
Są to pod każdym względem ciekawe 
liczby. „Władze szkólne po winny by się 
— powiada jedno z pism niemieckich — 
nad tem zastanęwić, jakby można zapo- 
biedz temu niedostatkowi nauczycieli; ale 
przedewszyskiem nie trzeba knndydatów 
odstręczać od tego zawodu zapowiadaniem 
im mniój upragnionój wędrówki w dalekie 
strony.“

— Na zakaz przywozu świń żalą się 
powszechnie, mianowicie prowincye nad­
graniczne zostały tym zakazem ciężko 
dotknięte. Z wielu miast prowincji nad­
granicznych udano się do urzędu kancler­
skiego o zniesienie tego zakazu, pisma 
publiczne, popierające te petycye, wątpią, 
aby te zabiegi pomyślny odniosły skutek. 
Ceny mięsa znacznie podrożały.

AUSTRYAIWĘGRY.
* Hr. Juliusz Andrassy, były 

austro-węgierski minister spraw zagra­
nicznych, zachorował, jak z Pesztu do­
noszą , bardzo niebezpiecznie. Rodzinę 
chorego zawołano telegrafem do Tiszadob, 
gdzie on obecnie przebywa.

FRANCYA.
* Manifest Boulangera, świeżo ogło­

szony, przyznaje klęskę, którą jenerał po­
niósł przy ostatnich wyborach, mówi o 
wygórowanój zarozumiałości małych kan­
dydatów, których mu przeciwstawiono i 
postawiono nawet wyżej od jenerała, za­
szczycając ich wyborem. Boulanger dzię­
kuje następnie tym, którzy usłuchali głosu 
jego i na niego głosowali, bo to — jak 
powiada Boulanger, są weterani dawnych 
zwycięztw a rekruci najbliższych tryum­
fów. Z nich to kraj ma prawo być 
dumnym.

rólniozemu krajowi najfatalniejszemi zagrażała 
skutkami.

Jak grom z jasnego nieba, spadla w r. z. 
w lecie wiadomość o odkryciu przez władze ol­
brzymiej, wybornie zorgaaizowanój szajki, 
która 'pod ochroną i opieką władz rządowych 
(ajencye w Oświęcimiu były bowiem przez 
rząd koncesyonowane) rozwijała najczynniejszą 
i najruchliwszą po całym kraju agitacją emi­
gracyjną. Nici tój organizacyi pochwycono 
przypadkowo w Oświęcimiu, a najpobieżniej- 
sze rozpatrzenie sprawy przekonało, że prżed- 
stawia ona tak kolosalny zbiornik najkarygo- 
dniejszych zbrodni i występków, że stanie się 
jedną z najdonioślejszych ze względu na swój 
pokład socyalny, i jedną z najwdzięczniejszych 
dla interwencyi prokuratoryi ze względu na 
ilość, rodzaj i jakość zbrodni i ich zbieg, po­
tęgujący karygodność. Rząd zrozumiał w tśj 
chwili znaczenie sprawy i aczkolwiek po nie- 
wczasie, wytężył usiłowania, w celu pokona­
nia stugłowćj hydry organizacyi emigraoyjnśj 
ajentów oświęcimskich. Usiłowania te uwień­
czył pomyślny skutek.

W rękach sprawiedliwości znalazła się 
w krótkim stósunkowo czasie w zupełnym 
komplecie zgraja żydowskich wyzyskiwaczy, 
rozporządzająca setkami swych ajentów w 
krajn, a w szczególności dwie główne ajencye: 
hamburska Towarzystwa „Hamburg-America- 
nische Pakstfarth-Actiengesellschaft“ i bre- 
raeńska Towarzystwa angielskiego „The Cu- 
nard Steam Skip Company Limited“, z sie­
dzibą w Liwerpoolu, obie funkcyonujące w 
Oświęcimiu.

Sąd skonfiskował w gotówce 128,000 zlr., 
znalezionych w kasach ajencyi, zabrał wszyst­
kie księgi, wykazy i dokumenta, mapy i blan­
kiety, a z tego mozolnie zebranego materyału 
dowodowego padło jasne światło na całą spra­
wę i odsłoniło w całśj pełni zbrodnicze, od 
lat szeregn z niebywałą bezczelnością prakty­
kowane oszustwa i machinacye.

Ze stanowiska kryminalistyki sprawa wa­
dowicka przedstawia się jako jedna z najcie­
kawszych i najsensacyjniejszych. W obec 
niesłychanśj bezczelności i wyrafinowanego ło- 
trostwa z jednój, a ciemnoty ludu naszego 
z drugićj strony, wyłonić się musiała z ko­
nieczności przy całój tój manipulacji osobna 
kategorya zbrodni i przestępstw, których po­
szczególne epizody w zdumienie wprowadzają: 
jakim sposobem w cywilizowanem państwie 
Europy, pod okiem władz, coś podobnego 
przez szereg lat dziać się mogło bezkarnie?

Był to w najściślejszem tego słowa zna­
czeniu handel ludźmi, wykonywany przy po­
mocy przekupionych organów pewnych władz 
rządowych.

Ekonomiści nasi niejednokrotnie usiłowali 
rozwiązać kwestyą emigracyjną w Galicyi ze 
stanowiska teoretycznego, tłomacząc ją, jako 
naturalne i nieuniknione następstwo ekonomi­
cznego położenia kraju, jego warunków, nie 
sprzyjających rozwojowi ludności, a nawet 
przeludnieniem. Zagadnienie to rozwięznje 
dziś w zupełności proces wadowicki, którego 
całkowity przebieg stwierdzi aż nazbyt dowo­
dnie, że wychodźtwo galicyjskie, tłumnie ogar­
niające tak szerokie warstwy ludności, nie 
było następstwem ani przeludnienia, ani nie­
dostatku, lecz że było w najznaczniejszej czę­
ści wywołane podsycaną sztucznie propagandą 
ajentów agitacyą i werbunkiem.

Imponnjącemi są cyfry częściowo tylko 
zebrane, a odnoszące się do okresu od maja 
r. 1887 do lipca r. z. W krótkim tym 
przeciągu czasu sama ajencya hamburska wy­
prawiła do Ameryki 12,406 osób. Druga 
ajencya bremeóska, od dnia 10 maja do 23 
lipca r. z. wyprawiła 615 wychodźców. Je­
dnym z najważniejszych i najcharakterysty- 
czniejszych szczegółów sprawy jest wielki 
ubytek w szeregach armii. Wedle sporzą­
dzonych przez władze polityczne, oraz komen-

Sprawa wadowicka.
i.

Kraków, 30 lipca.
W niewielkióm podkarpackiem mieście, 

Wadowicach, rozegra się niebawem jedna z 
największych i najrozglośniejszych spraw, ja­
kie w ogóle zapisały roczniki sądownictwa 
galicyjskiego. Doniosłością i znaczeniem wy­
chodzi ona daleko po za sferę zwykłych co­
dziennych choćby najsensacyjniejszych i naj­
jaskrawszych wypadków, ze względu, iż od­
słania jeden z najboleśniejszych wrzodów, to­
czących społeczny organizm Galicyi, sięgając 
głęboko w ekonomiczne i socyalne sprawy lud­
ności wiejskićj naszego kraju. Emigracya 
ludu galicyjskiego do Ameryki, trwająca już 
od lat dziesiątka, w ostatnich kilku latach 
przybrała tak zastraszające rozmiary, iż za­
częła budzić poważne obawy, że w niedale­
kiej przyszłości zabraknie rąk do pracy rol- 
nój. Mimo czujnej baczności władzy naczel- 
nój, kilkanaście tysięcy ludzi rokrocznie uby­
wało z kraju, ludzi w sile wieku, najzdol­
niejszych do pracy, a władze rządowe nie mo­
gły i nie nmiały zapobiedz tej gorączce emi- 
gracyjnćj, która zrujnowanemu ekonomicznie

(Z francuzkiego przerób. St. K.j

-------- —■--------------
(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 177.)

II.
Nie powiem wam, w którym domu 

mieszkała kuzynka, którą wykradłem, ani 
tóż, ile sióstr posiadała; mogłoby to was 
naprowadzić na ślad, wolę więc rzucić 
podejrzenie na wszystkie dziewiętnaście 
Muz czy Gracyi podług waszego upodo­
bania. Powiem wam tylko, że moja ku­
zynka... Palmira....

— Palmira nie jest rosyjskióm imie­
niem, odezwał się głos jakiś.

— Powiedzmy więc Klementyna!
— I Klementyna nie rosyjskie imię!
— Jedna przyczyna więcój, odparł 

Piotr, ponieważ wam nie chcę objawić 
właściwego jój imienia! Moja kuzynka 
Klementyna skończyła właśnie siedmna- 
ście lat i jest najgorzój wychowaną w ro­
dzinie, w którój wszystkie panny są źle 
wychowane. Przyczyna tego opłakanego 
wychowania jest dość szczególna. Ciotka 
moja Eudoksya — uprzedzam, że to nie 
jój imię — ciotka moja miała pierwszą 
córkę cudownie brzydką. Zrozpaczona 
widząc rozkwitającą tę niemiłą roślinę 
u swego ogniska, postarała się ozdobić ją 
wszelkiemi cnotami, które są zdolne upię­
kszyć kobietę. Ale ciotka Praskowia....

— Eudoksya — przerwał chorąży.
— Wirginia, mówił niezachwiany Mu- 

riew. Moja ciotka Wirginia nie ma 
szczęśliwój ręki. Kiedy przyprawia ogórki, 
zwykle sypie za wiele soli, a jeżeli to 
są konfitury, bierze za mało cukru. Tym 
razem postąpiła z swoją córką, jak z 
ogórkami, ale z tą różnicą, że za wiele

użyła cukru. Otóż, mówiąc jasno, wy­
chowała starszą córkę tak dobrze, obda­
rzyła ją tylu cnotami i doskonałościami, 
że kochana ta istota jest nie do zniesie­
nia. Jój słodycz chrześciańska czyni ją 
przykrzejszą od całego octu wszystkich 
konserw... Wybaczcie, moi drodzy, te 
kuchenne porównania ; ale gdybyście wie­
dzieli, jaką cześć oddają konserwom cio­
tki Pulcheryi!... Wreszcie pierwsza moja 
kuzynka była tak doskonałą, że ciotka 
moja w rozpaczy oświadczyła, iż drugie 
jej dziecko, które mówiąc nawiasem, dłu­
go pozwoliło na siebie czekać, wychowa 
się całkiem samo. Tak się tóż stało. 
Niebiosa obdarzyły ciotkę ładną kolekcyą 
dziewcząt, które się wychowały każda 
na swój sposób i zaręczam, że w tój ko- 
lekcyi jest dość ciekawych okazów.

— Można je widzieć ? zapytał jeden 
z oficerów.

— Nie, mój drogi przyjacielu.
— Za pieniądze! wołał inny.
— Ani nawet darmo! odparł Piotr.

Więc moja kuzynka Klementyna jest naj­
gorzój wychowaną ze wszystkich“— osądź­
cież sami. Przytoczę jeden tylko szcze­
gół, da on wam pojęcie o reszcie: kiedy 
przy stole podają potrawę, którą lubi, 
każę sobie ją podać najpierw; potem w 
chwili, gdy służący przynosi jój półmisek, 
przesuwa koniec różowego paluszka na 
aksamitnym języku i udaje, że robi koło 
na półmisku swym ładnym paluszkiem. 
„Teraz, mówi, nikt już jeść nie będzie i 
wszystko będzie dla mnie!“

— 0! wołali obecni zgorszeni.
—- I zjada wszystko, gdyż ma sławny

apetyt. Oto kuzynka, którą wykradłem. 
Zapytacie mię może, dla czego — kiedy 
w kolekcyi kuzynek są z pewnością inne 
lepiój wychowane, nawet między jój sio­
strami — dla czego ją wołałem? Ma 
ona jednę przewagę nad niemi: jest ła­
dna jak anioł.

— Blondynka? — zapytał jeden z 
ciekawych.

— Jasna szatynka z niebieskiemi 
oczami i ot tak długiemi rzęsami.

Tu Piotr wskazał ręką po łokieć.
— Wysoka ?
— Maleńka z niedostrzegalnemi rą­

czkami i nóżkami, z figurką cienką, — 
cienką jak nitka; a jaki rozum, o! co za 
rozum !

— Więcój, niż ty go posiadasz? — 
zapytał hrabia Surow, któremu powrócił 
dobry humor.

— Kobiety zawsze mają więcój rozu­
mu od mężczyzn! — odrzekł Piotr Mu- 
riew sentencyonalnie. Są mężczyźni, któ­
rzy twierdzą odwrotnie, ale....

Mówiąc to, przesunął palcem koło nosa 
z bardzo wymownym gestem przeczącym. 
Cały klub bił w dłonie.

— Moja kuzynka — mówił bohater — 
uwielbia konnę jazdę. Siada na ogrom­
nego konia, wysokiego, jak koń pułko­
wnika, ale chudego, jednego z tych koni, 
które się rzucają, jak wiecie. Trzeba 
widzieć Klementynę siedzącą na tój fan- 
tastycznój machinie, jak się wdzięczuie 
pochyla przy każdym wybryku! Podczas 
kiedy ta poczwara z Apokalipsy pędzi, 
jak gdyby miała ogień pod kopytami, 
kuzynka moja wygląda tak swobodna, 
jak w chwili, kiedy podaje filiżankę her­
baty.

— 0! to dzielna kobieta, to twoja 
kuzynka, — zauważył jeden z oficerów.

— Bez wątpienia — zawołał Piotr — 
przekonacie się zaraz. Będzie temu może 
ze sześć tygodni, było to w początku maja, 
siedziałem na jednój z ławek, jakie zwy­
kle znajdują się w ogrodach. Jest to długa 
deska położona tak, że jój końce uginają 
się pod ciężarem ciała....

— Huśtawka z poruszeniem werty- 
kalnem.

— Tak jest. Siedziałem na niój, do-

pomagając procesowi trawienia odmierzo- 
nem ćwiczeniem, huśtając się zwolna z góry 
na dół i odwrotnie, jak pajac zawieszony 
na gumce. Gąsiennice spadały z ogrom­
nego drzewa, ocieniającego huśtawkę — 
widzę je dotąd, gdy w tem usłyszałem 
ogromne trzaskanie oszklonych drzwi. — 
0 ! myślę sobie, szyba stłuczona! Nad­
stawiam ucha — nie! szyba się nie stłu­
kła. Dzięki Bogu! pomyślałem, zapalając 
cygareto. Zaledwie wypowiedziałem ten 
akt dziękczynienia, ujrzałem białą masę 
spuszczającą się z peronu. Trzeba wam 
wiedzieć, że peron składa się z dziewięciu 
stopni tak wysokich, że wchodząc na nie, 
uderza się kolanem o brodę. Osądźcież 
więc, jak łatwo schodzić z nich! Biała 
postać przybiega na murawę, spostrzega 
mię, staje wystraszona, biegnie ku mnie 
i rzuca się w moje objęcia tak gwałto­
wnie, że o mało co nie przewracam się 
na drugą stronę ławki.

— 0! mój kuzynku, jestem bardzo 
nieszczęśliwa, mówi Klementyna, plącząc 
serdecznie.

Przyjąłem ją w objęcie, nie śmiałem 
jój zatrzymywać; okna domu spoglądały 
na nas groźnie. Posadziłem ją na ławce 
obok siebie i zająłem dawne miejsce, zgu­
biwszy cygareto.

— Powiedz mi twoje troski, kuzynko — 
rzekłem.

Zawsze jest ładna, ale kiedy płacze, 
ma coś nadzwyczajnie pociągającego.

— Mama mi sprowadzi śmierć ze zmar­
twienia ! — powiedziała mi, trąc z całój 
siły oczy chustką, którą zwinęła w kłębek, 
wielki jak naparstek. — Nie chce pozwolić 
mi jeździć na Bayardzie !

— Twoim wielkim koniu? — zapy­
tałem trochę zdziwiony.

— Tak jest! mój biedny Bayard! on 
mię tak kocha ! taki łagodny !

W tym punkcie nie zgadzałem się 
z Klementyną, ale milczałem.

— Mama nie lubi go, nie wiem czemu.... 
Aby mnie gniewać, zdaje mi się. A więc 
tak jest, rzuca się czasami, ale któż jest 
doskonałym ?

Skłoniłem się przed tą prawdą filozo­
ficzną.

— Wczoraj był w złym humorze; 
sędzia nasz przyszedł z nami pieszo do 
lasku....

— Wiem o tem, byłem także z wami.
— Ah! prawda. A więc, gdyśmy 

przybyli do rowu, gdzie kopią piasek, 
Bayard zaczął rzucać się i sędzia został 
pokryty obłokiem kurzawy. Ah ! ah! — 
mówiła Klementyna już pocieszona, wy­
buchając śmiechem; — mój Boże, jakiż 
on był zabawny! Ale najadł się piasku! 
To mu nie pozwoli mówić z naszymi bie­
dnymi chłopami, z którymi się tak źle 
obchodzi! Mama jest rozgniewana. Po­
wiada, że Bayard jest szkaradnem zwie­
rzęciem, i że będzie musiał wozić beczkę.... 
wiesz beczkę z wodą z źródła, tam w do­
linie ?

— Tak jest, wiem.
— Mam nadzieję, że gdy go zaprze- 

gną, nie omieszka pozrywać wszystkiego 
i rozbić beczki.

- Ah!
— Mama niech mówi, co chce, Bayard 

nie jest szkaradnem zwierzęciem. A zre­
sztą jeżeli się rzuca, to nie jego wina....

Nie jego wina? — rzekłem, spoglą­
dając na Klementynę ukradkiem.

— Nie, — rzekła odważnie — ja go 
pobudzam do tego. To mię bawi i nauczy­
łam go tego.

— Znalazłaś pojętnego ucznia, — 
rzekłem, nie wiedząc, co odpowiedzieć.

— 0! tak, może był już po trochu 
skłonnym od urodzenia, do tych wybry­
ków, ale jest tóż bardzo posłuszny.

— Na to..., — dodałem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



dy korpusów wykazów, brakuje w Galicyi i 
w pólnocno-węgierskim koszyckim korpusie 
około 6000 żołnierzy, już to z armii czynnćj, 
już to urlopników, rezerwistów, rezerwy za­
pasowej, eraz landwery. Ten . szczegół jest 
przyczyną, że procesem wadowickim w pier 
wszym rzędzie zajmuje się ministeryum woj­
ny, rzuca on bowiem ciekawe a wielce cha 
rakterystyczne światło na kontrolę władz 
powiatowych nad zapasowemi szeregami armii.

Te i wiele innych niewymienionych szcze 
gółów znalazły wyczerpujące uzasadnienie 
w akcie oskarżenia, który przed kilku dniami 
wygotowany został, a przedstawia się, jako 
olbrzymi elaborat, obejmujący 50 arkuszy ści 
slego druku. Dokument ten powołuje 66 
oskarżonych w następującym porządku : Jakób 
Klausner, Szymon Herz, Juliusz Lówenberg, 
Artur Landau, Abraham Landerer, Juliusz 
Neumann, Józef Eintracht, Herman Zeitinger, 
Edward Zopoth (kasyer kolei w Oświęcimiu)’ 
Marceli Iwanicki (kontroler urzędu celnego)’ 
Markus Sadger, Stanisław Hałatek (buchalter 
ajencyi), Majer Enoch Barber, Józef 8choner 
(były restaurator w Suchej), 8alomon Ehrlich 
Franciszek Krasnski, Wolf Einhorn, Bernard 
Wasserberg, Henoch Sekler, Salomon Hornung, 
Natan Kupperman, Herman Mehl, Salomon 
Haber, Emanuel Laufer, Leib Laufer, Wil­
helm Winzer, Michał Rudawski, Bernard 
Kuppermann, Jan Księźarczyk, Baruch Banol, 
Józef Baklarz, Fr. Baranek, Marcin Hodur, 
Jan Sternal, Józef Czyrwik, Józef Baruś,’ 
Jan Klajn, Mojżesz Schlamowitz, Józef Gla- 
zer, Peretz Kerger, Józef Thieberger, Bernard 
Landau, Jan Widuch, Karol Schramm, Leon 
Srokowski (zarządzca urzędu celnego w Oświę 
cimiu), Adam Kostecki (nadstrażnik skarbowy), 
konduktorzy : Ignacy Żmudziński, Józef Rzy- 
mek, Józef Kądziołka, Józef Mierosławski 
Jan Dudziński, Gerwazy Wałkowiński, Woj­
ciech Mączka, Wojciech Czarnecki, Teofil 
Trella, Kazimierz Wierzuchowski, Władysław 
Nowotarski, Franciszek Kiełbasa, Wincenty 
Zwilling, Krystyan Eikemayer, Adolf Liw, 
Jakób Stammberger, Juliusz Deutschberger, 
Jakób Kała, Markus Scbanmer i Herman 
Herschlowitz. Świadków powołano do rozpra­
wy ze strony prokuratoryi 377. Na akcie 
oskarżenia podpisany jest prokurator państwa 
w Wadowicach, dr. Adam Tarłowski.

ZEZcŁlsi z wćd.
Salzbrnnn, 2 sierpnia

Do najskuteczniejszych źródeł alkalicznych, 
działających najlepićj przeciw wszelkim cho­
robom płucowym i katarom wszelkiego rodza­
ju, należy bez wątpienia Salzbrnnn (Solice) 
na Slązku, 403 metry nad poziomem mor­
skim położony. Cudowne położenie, łagodny 
klimat (przeć, śred.: -J- 13,9 C.) umiarko 
wane ceny za mieszkanie i inne potrzeby 
życia, a przedewszystkićm zbawienne i ży­
ciodajne źródła, które już w XVI wieku le­
karzom znane były, pociągają rok rocznie 
licznych paeyentów i gości do tychże wód. 
Źródła te są z wyjątkiem „Kronenąuelle“' 
własnością księcia na Pszczynie i przynoszą 
mu ładny dochód. Każdy gość bowiem, który 
tu dłużej jak tydzień zabawić pragnie, za­
płacić powinien 20 m. taksy. W r. prze­
szłym było tu 6254 chorych i przejeżdża­
jących. Latoś było dotychczas 3208 chorych, 
2226 podróżujących, razem 5434 osób. 
Eksport wody z tak nazwanego „Oberbrun 
nen“ wzmaga się z każdym rokiem ; w roku
1887 wysłano 460,780 butelek; w roku
1888 : 561,250 ; w latosim już 416,979 — 
po 50 fen. butelka, wszakże to ładny dochód ! — 
Za to stara się administracya wszelkiemi spo­
sobami uprzyjemnić gościom pobyt, to dobraną 
kapelą, która dwa razy dziennie po 2 godziny 
koncertuje, to świetnemi iluminacyami całego 
parku, nadzwyczajnemi salonowemi koncertami, 
dobremi przedstawieniami teatralnemi, reunio- 
nami i t. p. — I dla wygody gości dużo 
uczyniono w ostatnich latach : zbudowano ka­
plicę katolicką i protestancką, elegancki i 
kosztowny dom do płukania, rozszerzono pro­
menady, założono nowe zagajenia, ogrody i 
boskety, które w wzorowym utrzymują po­
rządku ; nawet o budowli nowego teatru i 
synagogi już pomyślano, która w niedale- 
kiój przyszłości ma być uskutecznioną.

Polaków tu mało widać; dawniej 
tu rej wodzili; z lubością przypominają sobie 
tutejsi kupcy, restauratorzy, w ogóle wszyscy 
mieszkańcy te błogie czasy, kiedy Polacy, 
mianowicie z Królestwa, pozbywali się tutaj 
pieniędzy. Tempi passati! Z Księstwa wy­
kazuje lista przybyłych : p. hr. Żółtowskiego 
z Niechanowa, hr. Czarneckiego z familią 
z Pakosławia, p. Raczyńskiego z Poznania itd. 
z duchownych: ks. prób. Kościelskiego ze 
Śmigla, ks. Radeckiego z Szubina, ks. dzie­
kana Menzla ze Śremu, ks. Laskowskiego z 
Poznania i t. d. — Z 6 praktykujących tu 
lekarzy ma p. dr. Nitsche z Poznania naj­
lepszą renomę i największą praktykę. Od rana 
do wieczora pracuje on troskliwie i niezmor­
dowanie około dobra swoich paeyentów. Ka­
żdemu z rodaków sumiennie polecić go możemy.

stępujących trzech rezulncyi, które do pnbli 
cznćj podajemy wiadomości.

Towarzystwo Przemysłowców Polskich w 
Berlinie utrzymuje, te :

I. po zakazaniu utrzymywanój przez „To 
warzystwo Szkolne“ szkółki polskićj, 
kształcenie dzieci polskich w języku 
ojczystym, czytaniu i pisanin polskićm 
tylko w rodzinie uskutecznić się może. 
Stadło czyeto polskie jest ku temu ce­
lowi głównym warunkiem.

II. Towarzystwo Przemysłowców Polskich 
w Berlinie nie ma zaufania do lu­
dzi, którzy nie nauczywszy wła­
snych dzieci — dorosłych i dora­
stających — mowy ojczystij, szcze­
gólniejszą otaczają opieką dzieci 
innych rodaków, i zbierają na 
tychże wykształcenie fundusze, — 
których użycie z wielu względów 
chybić musi celu.

III, Towarzystwo Przemysłowców Polskich 
w Berlinie uważa jako jedynie zba­
wienne wysełać dzieci polskie w cza­
sie wakacyi w strony rodzinne, przy- 
czem Towarzystwa berlińskie winny 
rodzicom mnićj zamożnym przyjść w 
pomoc fanduszami, do których nagro­
madzenia najlepszą dają sposobność 
rozmaite zabawy, przedstawienia ama­
torskie, wycieczki i t. p. wspólne 
przedsięwzięcia.“

Czy nie byłoby lepiój, gdyby Towarzy 
stwo Przemysłowców Polskich w Berliuie, 
zamiast uchwalać tego rodzaju rezolucye, 
jak powyższe, które ostatecznie na nic się 
nie przydadzą i mogą tylko w danym razie 
doprowadzić do gorszących swarów, — ogło­
siło po prostu wykaz osób, do których in­
teresowani zwracaliby się wyłącznie z za­
ufaniem w sprawie’, o której powyżój 
była mowa.

To samo odnosi się do tego, co „Orę­
downik“ napisał w numerze 176 o nie­
których Towarzystwach tutejszych. Po­
wiada on tam, że jakieś kluby, klubiki, 
Kółka, kółeczka, jakieś komisye podszy­
wają się pod hasła i chorągwie rzeczy­
wistych Towarzystw Przemysłowych, — 
urządzają zabawy nawet w „celu dobro­
czynnym,“ chodzą po mieście za fantami... 
a ostatecznie kryją się poza tem tendeneye 
socyalistyczne i pijatyka....

Czy nie powinienby „Orędownik, “ je­
żeli przekonany jest o prawdziwości 
swych słów, wymienić owe kluby i klu­
biki po nazwisku ?

BLronlłŁa

Poznań, poniedziałek 5 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: 

pozasł. wyższemu leśniczemu Gruttner w GBt- 
tingen i Ludwikowi Schmidt w Freienwalde 
nad Odrą order czerw, orła III klasy z wstęgą; 
pozasł. pobórcy 8chirach w Trzebnicy order 
czerw, orła IV klasy; ces. król, austryacko- 
węgierskiemu konsnlowi 8tadlerowi w Wrocła­
wiu król, order kor. III klasy.

Dotychczasowego konsula w Buenos Aires, 
Lehmanna, mianował cesarz w imieniu cesar­
stwa konsulem w Rio de Janeiro.

Dotychczasowego nadzwyczajnego profesora 
przy uniwersytecie w Berlinie, dr. Pawła 
Deussen, mianował król zwyczajnym profeso­
rem wydziału filozoficznego przy uniwersytecie 
w Kilonii, a dotychczasowego nadzw. profesora 
przy uniwersytecie w Bonn, dr. Ottona Wal- 
lacha zwyczajnym profesorem przy filozoficznym 
wydziale w Gdttingen.

Towarzystwa i Spółki.
Od Towarzystwa Przemysłowców 

Polskich w Berlinie otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

„ W toku spraw dotyczących wewnętrznych 
stosunków kolonii polskićj w Berlinie, wzięło 
Towarzystwo Przemysłowców Polskich pod 
obrady w sobotę, dnia 27 lipca b. r. najwa­
żniejszą kwestyą :

„Wychowanie młodego pokolenia polskiego 
w Berlinie,“
a rezultat tych obrad ujęło we formę na-

Ks. kanonik Pędziński obejmie 
prezesostwo nad towarzystwami św. Win­
centego A Paulo w obu dyecezyach, po­
nieważ wieloletni prezes tych towarzy­
stw, ks. kanonik Maryański z powodu 
choroby nadal tego urzędu piastować nie 
może.

* Ks. Ludwik Sobkowski, wikaryusz z 
Wilkowa Ploskiego, uzyskał w tych dniach 
stopień św. teologii na wszechnicy wyrc- 
burskiśj. Praca jego z dziedziny teologii 
dawnićj już uwieńczoną została nagrodą kon­
kursową przez fakultet teologiczny tamtejszego 
uniwersytetu. —- Ks. Beisert, neopresbyter, 
otrzymał wokacyą od prześw. konsystorza 
gnieźnieńskiego na wikaryusza do Mroczy. — 
Ks. Antoni Sztychel został powołany na trze­
ciego mansyonarza przy tutejszćj farnej ko­
legiacie.

* Na zakład 00. Jezuitów w Chyrowie.
X. P. z Peplina 25 marek.

* Cena węgli na zimę znacznie się pod­
niesie. Gazety śląskie zapowiadają tę podwyżkę. 
Kto więc może, niechaj zawczasu zaopatrzy 
się w węgle, dopóki jeszcze są tańsze.

* Dziś rozpoczęła się nauka we wszyst­
kich tutejszych szkołach wyższych i niższych. 
Z powodu przyjazdu uczniów itp. był wczoraj 
od południa do późnćj nocy niezwykły ruch 
na dworcu kolei i w mieście.

Pożar wybuchł wczoraj rano o godzinie 
4^2 w zabudowaniach dawniejszego młyna 
Kratochwila przy ulicy Młyńskićj. Zapaliły 
się zapasy słomy i siana. Straż ogniowa 
zdołała ogień jednak dość wcześnie przy­
tłumić.

* W drodze przymusowój, na koszt wła­
ścicieli, wyczyściła polieya w zeszłym ty­
godniu kilka śmietników na Chwaliszewie i 
przy ulicy Wenecyańskićj.

* Z sądu ławniczego. Zeszłćj środy sta­
wał przed tutejszym sądem ławniczym mularz 
Antoni Guth z Kuczkowa. Przy budowaniu 
fortyfikacyi zatrudniają budowniczy Berger i 
Negedank 100—200 mularzy. Dnia 24 czerwca

r. b. część tych robotników zrobiła strejk ; do 
pracujących udał się Guth i groził im, że im 
głowy cegłą porozbija, jeżeli nie odejdą od 
pracy. Na wezwanie oficera, którego przy­
wołano do uspokojenia robotników, nie chciał 
się Guth z budowli oddalić. Następnie are­
sztowano go. 8ąd skazał go na cztery ty­
godnie więzienia za grożenie robotnikom i za 
nieustąpienie z miejsca budowli na rozkaz ofi­
cera. Trzy tygodnie aresztu policzono Gu- 
thowi.

* Rzeczy, które gość zostawi w restaura 
cyi, cukierni itp., powinien gospodarz złożyć 
na policyi, w przeciwnym razie może być ka 
ranym za ukrycie rzeczy znalezionych.

* Mosina. Mistrz garncarski, p. Klicho- 
wski z Poznania, knpił od kupca Brascha 
cegielnią w Budzyniu pod Mosiną.

* Środa. Nieruchomość należącą do spad 
kobierców po ś. p. notaryuszu dr. Węclewskim 
kupił p. dr. Ławicki.

* Gniezno. Targ remontów miał się tu 
odbyć 15 b. ro. Z powodu święta katolickiego 
Wuiebowzięcia N. M. P. odbędzie się ten targ 
14 b. m. o godzinie 2 po południu.

* Z Barcina piszą do „Ostd. Presse“. 
W czasie jednćj z tegorocznych burz znajdo­
wał się pewien dziedzic z okolicy na polu. 
Nagle uderzył piorun w bliskości znajdującą 
się kałużą. Gdy się dziedzic zbliżył do ka­
łuży, spostrzegł, że zupełnie wyschła. Jestto 
zupełnie naturalny objaw, — piorun zamienił 
wodę w jej pierwiastki t. j. w wodoród i w 
kwasoród, które się następnie ulotniły.

* Bydgoszcz, 4 sierpnia. Tutejsze bra­
ctwo strzeleckie obchodzi dziś stuletni jubileusz 
założenia bractwa. W pochodzie, który się 
tu po południu odbył, wzięły udział bractwa 
zamiejscowe z Wielkopolski i Prus Zachodnich. 
Burmistrz Peterson powitał zebranych na 
placu Fryderyka, a prezes rejencyi Tiedemann 
wygłosił mowę w Strzelnicy. Tak w pierwszem 
jak w drugiem przemówieniu wzniesiono okrzyk 
na cześć ’monarchy, a p. Tiedemann wzniósł 
nadto okrzyk na cześć obecnego króla kurko 
wego i pruskiego księcia Henryka.

* W Niemczech wszystko musi mieć swoje 
Vereiny, Verbandy, Bundy, bez których nic 
istnieć nie może. I tak tćż bardzo jeszcze 
młody wynalazek , welocyped, liczy już 
szósty Bundestag, który odbędzie się 
tym razem w Hamburgu od dnia 17 — 19 
sierpnia. „Bund“ niemieckich welocypedystów 
liczy około czy nawet przeszło 10,000 człon­
ków i mnóstwo Gauverbandôw, Vereinôw etc. 
Dnia 11 sierpnia odbędą się w Bydgoszczy 
wielkie wyścigi na welocypedach i to dla 
stowarzyszonych związków (Gauverbande) 
frankfurckiego (nad Odrą), królewieckiego, 
gdańskiego, szczecińskiego, kołobrzeskiego i 
poznańskiego. Bydgoscy cykliści robią ogromne 
przygotowania i wyznaczyli liczne nagrody. 
Najdalszy wyścig odbędzie się na przestrzeni 
10,000 metrów czyli 30,000 stóp. Zapewne 
niejeden współzawodnik odjedzie z porzędnym 
guzem. Może kto zechce.

* Cukrownia w Chełmży. Walne zebra­
nie akeyonaryuszów odbyło się 30 lipca r. b. 
Cukrownia osiągnęła zysku brutto 291,326 m. 
Odpisano sumę 164,730 marek, do funduszu 
rezerwowego przelano 6329 marek, założono 
rezerwę specyalną 42,266 marek, pozostała re­
szta 78,000 marek przeznaczona na dywidendę, 
która wynosi 6 procent.

* Kościerzyna. Tutejsza pensya katolicka 
rozpocznie kurs naukowy 30 sierpnia.

* Decyzya cesarskiego urzędu zabezpieczeń.
W pewnym majątku ziemskim przerabiają co­
rocznie około 100 tysięcy centnarów ziemnia­
ków na mączkę (1500—2000 ctr.). Cesarski 
urząd zabezpieczeń uznał pod dniem 27 kwie­
tnia 1889 r., że ta mączkarnia jest fabryką.

* Przeniesieni zostali sekretarz ruchu ko­
lejowego Spors z Gdańska do Berlina. Bu­
downiczy rządowy Chmilewski otrzymał po­
sadę w Królewcu. Sekretarz ruchu kolejo­
wego Wopiński został mianowany sekreta­
rzem kolei żelaznćj.

* Zachodnio - pruski grenadyerski pułk 
nr. 6, który w bitwie pod Wörth dnia 6 
sierpnia stracił 30 oficerów i 803 szerego­
wców, otrzymał świeżo nazwę pułku hr. Klei­
sta . z Nollendorfu. Rodzina feldmarszałka 
Kleista ofiarowała pułkowi temu portret feld­
marszałka w naturalnćj wielkości.

* Malbork. W archiwum tutejszego ma­
gistratu znaleziono, w tych dniach znaczną ilość 
listów królów polskich, do magistratu w Mal- 
borkn wystósowanych.

* Broszura: „Der Werth der berliner po­
litischen Presse“, wyszła niedawno w Berlinie, 
podpisana przez „Achajusa“. Autor znający taj­
niki prasy nrzędowćj i półurzędowćj, piętnuje 
kierunek i ducha prasy obecnój i uważa ją za 
plamę na honorze niemieckim. Twierdzi, że 
istnieje osobne biuro rządowe, w którćm urzę­
dnicy fabrykują wstępne artykuły i korespon- 
deneye, aby je bezpłatnie rozsyłać do gazet. 
Pisma ubogie nie mogą się oprzeć pokusie ko­
rzystania z darmo im przychodzącego mate- 
ryału i w ten sposób fałszuje się opinia pu­
bliczna. Książę Bismarck, tak na pozór gar­
dzący dziennikami, zdołał do tćj roboty za- 
prządz takie siły publicystyczne i naukowe 
jak: Egidi, Duncker, Hartmann itd.

* Historyczny niezwykły zabytek wydo­
byli przy kopaniu kamieni robotnicy pod Apa- 
hidą (w Siedmiogrodzkiem). Znaleźli oni grób, 
w którym były kości ludzkie, czaszka i różne 
naczynia złote i srebrne. Mianowicie znale­
ziono : dwa srebrne dzbanki opatrzone w wy- 
roby rznięte, złotą branzoletkę, część korony 
złotćj, krzyż złety, złoty sygnet. Na krzyżu 
znajduje się napis OMHARUS. Dr. Finały, 
kustosz . muzeum siedmiogrodzkiego nabył te 
wykopaliska dla tegoż muzeum. O wydoby­
tych zabytkach tak on się wyraża : Te 
przedmioty sięgają czasów, kiedy to wschodni 
Gotowie mieszkali w Dacyi. Imię OMHARUS 
nie jest wprawdzie w historyi znanćm, ale 
tyle jest pewną, że książę Gotów, którzy

wówczas byli w Dacyi, był chrześcianinem 
żył w czasie 285—325 po Chrystusie“. 
Obecnie znajdują się te wszystkie wykopane 
przedmioty w Peszcie, gdzie się w tym mie­
siącu odbędzie otwarcie nowego muzeum, na 
którą to uroczystość ma przybyć dużo gości 
zagnicznych.

* Jubileusz w rodzinie Radziwiłłów.
Z Ołyki donoszą : W dniu 19 z. m. obcho­
dzono uroczyście 25 rocznicę zaślubin księcia 
Ferdynanda Radziwiłła, ordynata ołyckiego, 
członka Izby panów i prezesa Koła polskiego 
w Berlinie, i małżonki jego Pelagii z książąt 
Sapiehów. Po nabożeństwie, odprawionem so­
lennie, ks. prałat Tomkiewicz pobłogosławił 
dostojnych Jubilatów na dalszą drogę życia, 
a na pamiątkę dnia tak dla nich uroczystego, 
ofiarował im obraz Matki Bozkićj Berdyczo- 
wskiej. Oprócz osób do rodziny należących, 
przybyli do Ołyki książęta Radziwiłłowie, 
8anguszko, Lubomirski i wielu innych. Nade­
szło również mnóstwo powinszować z kraju 
i zagranicy, a mieszkańcy Ołyki i jćj okolic, 
licznie się zgromadzili w kościele, aby choć 
tym małym dowodem okazać swą życzliwość 
dia jubilatów.

* Ślubne podarunki, które gradem posy 
pały się na księżnę Fife ze wszystkich stron 
Anglii, w samych klejnotach oceniają na 
180,000 funt, szterl. Nie brakło także da­
rów skromnych, ale pełnych mimo to znacze­
nia, jak ofiarowanie przez autorów dzieła lor­
da Ten-nysona i Gladstona.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dBia 6go 
sierpnia Przemienienie Pańskie.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 29. 
Zachód o godzinie 7 minut 41

pod firmą darł Neuburger. Berlin, rr*n*5ei- 
sche Btr. Nr. 18, u premią 40 feu. za 
sztukę.

(K) Peznań, 6 sierpnia, (— Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: parno.
Żyto bez handlu.
Okowita: słabo.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano 
w uuejgcn (t>ez beczki) tow. opoaat. 6o-ia 56,10 pl., 
6C-ta 8Ó,5O m., sierpień 60-ta 66,10 m. 70-t* 86,30 
m. wrzesień 60-ta 66,10 m. 70-ta 86.30 m.

1» p r a w o z a a n l e uraęUowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000»/, 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy- 
“owiedziana —mrz. w miejscu bez beczki 6C-ta 

i 10 mrk., 70-to 36,30 m., sierpień 60-ta —,—
m., 70-ta —,— m.

Poznań, 6 sierpnia. — Ceny mąki. Pszenna 
28 00. rżana 24 00 za 100 kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 6 sierpnia 1889.

Pszenica . .
Żyto stare . .

„ nowe . .
Jęczmień . .
Owies . , .
Groch wrzący .

. na paszę 
Kartofle . . , 
fcnbin żółty. .

. niebieski 
Rzepik zimowy 

, latowy

Urzędowe sprawozdanie targowe
omisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 6 sierpnia 1889.

TO WA M
piękny j średni i pośledni

100 kilg 18 50 18 — 17 30 — —
- 16 — 14 40 — — - —
- 16 10 15 20 16 — —
- 14 — 13 40 12 7i) — —
• lö 80 16 40 14 90 — —

— — ■“ — — — — —
—

- — — — — — — — —
— — — — — — — —

-
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Telegram prywatny
Knryera Poznańskiego.“

Kisynga, dnia 5 sierpnia. Puł­
kownik Zakrzewski przybył tu w sta­
nie nadzyczaj osłabionym i jest od 
kilku dni bardzo chory; przyjął już 
ostatnie Sakramenta święte.

(Oby Bóg Wszechmocny raczył przy­
wrócić czcigodnemu deputatowi jak naj 
prędzój zdrowie).

Praedmirt.
TOWAR W

dobry śred. po sie. przecięoiu.
JO 4 d Jfc d Id

'■-■{»i"' — — 18 40 17 90 118— 18 20 17 50
Żyto /nai’- 15 60 16 40 16 2-

i16
83J |najn. 15 50 16 30 15 —

JęczuJna!w-
(nąjn. _ _ — 12

12
10
20

}!2 30
. Jnajw. 16 — 16 40 15 1

Owies jnajn. 16 60 16 20 14 70 / 15 32

Inne artykuły.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu­

strowanego dla dzieci nr. 31 wyszedł z druku 
i zawiera: Biała różyczka, wiersz przez M. Z. 
(z drzew.). — Najnowsza powieść Deotymy 
(ciąg dalszy). — Listy z podróży do Włoch 
przez Amazonkę podlaską. — Jaszczurka 
australska (z drzew.) — Księga pamiętnych 
czynów. — Wspomnienia młodego wędrowca 
z podróży naokoło świata (ciąg dalszy). — 
Łamigłówki i rozwiązania.

Dodatek: Poranek tańcujący (z drzew.).
Pszczółki, wiersz. — Odważny pies. — 

Piaskarz nauczycielem przez Egipcyankę. — 
Łamigłówka i rozwiązanie. — Skrzynka do 
listów.

Dodatek książkowy: Goście ciotki Kio- 
tyldy przez Mrs. Molesworth, przełożyła z an­
gielskiego T. P.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 44 i zawiera: Bez serca, powieść spół- 
czesna przez panią Goddin (Amelią Linz), prze­
kład z niemieckiego (dokończenie). — Przy­
sięga, powieść przez Leona Tinseau, przekład 
z francuzkiego (ciąg dalszy). — Wisielec, 
przekład z francuzkiego.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 4 sierpnia.

BAZAR. Kaskowski z familią z Król. Polskie 
go, hr. Grudziński z Drzązgowa, dr. Szuł- 
drzyński z Lubasza, pani Chrzanowska 
z Królestwa Polskiego, hr. Mielżyński 
z Iwna.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Dydyński z Warszawy, Cobn z Wągrowca, 
Kurnik ze 8zczecina, Tarczyński z To­
runia, pani Dąmbska z Królestwa Pol­
skiego, Libelt z Zajączkowa, Fechner z 
Bydgoszczy, Osiałkowski z Warszawy, 
Kriml z Drezna, Trautmann z Berlina, 
Klemczyński z Kalisza.

KAMIEŃ8KIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Kempski ze Smognlca, Do- 
brogojski z Książenic, Piekncki z Obrowa, 
Szternal z Turwi, Jankowski z Frank­
furtu, Michałowicz z Berlina, Slawosze- 
wski ze Sławoszewa.

Stacya obserwacyjna: żbików pod Poznaniem.
Obserwator: Dr. J. Ulatowski.

(Wydział Przyrodników Tow. Przyj. Nauk i Tow. 
agron. W. Ks. Pozn.)

Data 
i godzina,

Barom
sprow.
naO°C

H iatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w Cel.

3. Pop. 2
3. Wie. 9
4. Ran. 7 
4. Pop. 2 
4. Wie 9 
6. Ran 7

766,95
756.45 
755,65
751.45 
753,85 
753.79

ZPłnZ. jędrny
Cisza 

PłdZ. urn.
Z. dość silny. 
Z. umiark.
Z. słaby.

pół zachm. 
pogodne 
pół zachm. 
pól zachm. 
pół zachm. 
pochmurno

-t 21.0 
+16,6 
+ 18.8
4 25,4 
+ 19,7 
+ 18,7

Dnia 3 sierpnia maximum temperatury: 22,8° Cel.
minimum „ 16,4°

Dnia 4 sierpnia maximum „ 25,4°
minimum „ 14,10

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Węgierskie 100-florenowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 15 sierpnia. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
około 10 marek za sztukę, zabezpiecza bank

Słoma ./prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 kl. 

lod brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

nąjw. najniż.Jwpi
-śń| d

irzec 
I 4

«1 50 26 6 ¡38
—- — —— —- —

7 50 6 60 7
— — —

_ _ _
4 — 3 20 3 60
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 40 1 30 1 30
1 20 1 10 1 15
1 20 1 10 1 16
2 40 1 20 1 30
1 20 1 80 2 —
2 10 2 — 2 06

Telegram giełdowy
Kuryera Poinańiklejś.

Berll i, 6 sierpnia 1889. (Koran końcowe.,
Kurs z dnia

Pazenloa spok.
na sierpień..............................
na wrzesień-październik . . . 
na październik-listopad . . . 
na listopad-grudzień . . . .

Żytś słabo
na sierpień................................
na wrzesień-październik. . . 
na październik-listopad . . . 
na listopad grudzień . . . .

Olej rzep, słabićj. 
na wrzesień-październik . . . 
na kwiecień-maj.....................

Okowita słabo.
eksportowa................................
na sierpień wrzesień . . . . 
na wrzesień październik . . . 
na październik-listopad . . . 
na listopad-grudzień . . . .
spożywcza................................
na sierpień-wrzesie i - . . . 
na wrzesień-październik . . . 
na październik-listopad . . . 
na listopad-grudzień ....

Owies
na sierpień................................

Wyp-żyta wsp.................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. . , spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%.....................................
Consol. 3t/2°/0...........................
Poznańskie 4u/0 listy zastawne . 
Poznańskie S1/»0,^ listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . . . 
Rosyjskie banknoty . . . ... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4°/0 renta złota . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Austryaekie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy . ......................
Usposobienie: stale.

Szczecin, 5 sierpnia 1889.
Knrs z dnia

Pszenica niezm. 
na sierpień-wrzesień .... 
na wrzesień-październik. . . 
na październik-listopad . . .

Żyto potw.
na sierpień-wrzesień .... 
na wrzesień-październik. . . 
na październik-listopad . . .

Olej rzep. spok.
na wrzesień-październik . . . 
na kwiecień-mąj...........................

Okowita potw.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
, na sierpień-wrzes. eksp,
» na wrzes. pażdz. eksp.

Petroleum
w miejscu......................................

3

188 75
189 50
190 50

188 60
189 60
190 50

162 25
163 76
164 76

63 50 
62

37 30 
36 30 
85 - 
34 60 
34 60 
56 70 
Î6 40 
54 60

163 26

.000 
390, OO

2
107 10 
106 20 
101 60 
101 40 
106 40 
170 65 
72 40 

210 - 
96 80 
63 25 
57 50 
85 60 
80 60 

163 26 
93 40 
59 40

160 75 
162 60 
163 6j

63 - 
61 80

37 10 
86 20 
34 90

34 30 
56 80 
56 30

164 60 
400

400,00
70,000

8
107 10 
106 20 
101 60 
101 40 
106 40 
171 10 
72 40 

211 80 
96 80 
63 40 
67 60 
86 76 
81 -

165 90
94 60 
50 6)

(Kursa końc.)
3 6

184 50
185 -

168 
159 -

64 50 
62 60

66 80 
36 60 
84 50 
34 60

12 20

184 60
185 3'

168 60 
160 -

64 60 
62 60

65 70 
35 90 
34 80 
34 90

12 20

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



<l9) LOTERYA.
(Bez gwataiicyk)

Berlin, dnia 2 sierpnia.
Pray dalszém dziś przedpoludniowém ciągnie­

niu czw&rtéj klasy 160 król, prnskiéj loteryi 
kJasowéj padly następujące wygrane:

(Nnmera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

171 244 813 673 825 042 1057 169 242 
80 305 523 777 854 92 924 54 »243 473 577 
629 706 42 52 59 88 3292 338 (800) 70 424
65 626 39 41 59 724 933 (3000) 4081 111 52 
264 387 535 61 622 720 881 94 928 5006 16S 
292 334 414 25 32 547 (1500) 802 61 980 81 
«444 521 774 869 73 7196 342 66 91 420 
579 847 92 8105 567 622 864 905 #054 
157 58 284 88 342 57 557 94 658 780 834 
(3000) 56 83.

10009 131 268 362 428 52 69 502 27 650
85 11022 33 123 64 380 83 459 76 631 78 
771 820 64 (800) 950 l»v56 154 260 361 75 
415 570 603 89 827 909 23 26 50 13014 199 
279 99 340 463 (3000) 86 541 647 716 38 42 
810 81 920 20 92 KI 10 495 (300) 547 637 58 
773 800 20 967 15067 378 95 448 524 704 
843 (1500) 67 16032 125 308 26 96 471 97 
566 667 89 721 54 60 17120 47 242 62 339 
471 658 831 906 97 18069 115 (1500) 616 55 
58 836 941 62 19153 84 204 79 341 657 
813 86 916.

»0031 63 93 209 343 92 433 737 30 816 
25 27 963 64 «1008 222 415 626 92 733 »«005 
269 241 509 (500) 72 08 (500) 695 732 33 841 
(3000) «3019 53 228 46 315 519 30 37 (30 ) 
668 703 962 »4057 65 102 30 243 785 840 
952 »8040 105 33 1 403 504 6 6 668 736 883 
913 ««041 59 92 112 79 259 98 322 52 401 
41 79 620 848 922 24 (1500) 35 48 58 (300) 
98 «7057 139 203 378 81 826 35 57 65 916 
»8044 239 497 600 22 81 749 843 06 966 
«9070 140 77 81 203 89 327 52 61 86 88 406 
547 633 47 734 35 86 94 932.

30095 203 635 700 4 5 75 939 31314 428 
597 806 81 92 3»065 94 570 603 57 72 735 39 
853 (15 000) 999 3 3084 88 284 400 57 (5C0) 
92 556 744 808 28 991 34286 322 451 672 766 
824 58 977 79 3 5063 76 147 215 307 422 54 
518 874 91 (500) 904 3 6014 177 297 631 (3C0) 
40 771 88 819 (500) 41 974 37124 227 35 363 
618 715 65 806 909 (1600) 38332 444 583 765
80 856 910 39081 163 232 66 303 68 434 70 
536 64 89 893 931.

40058 (3000) 83 305 455 568 733 38 906 
82 41229 306 (300) 11 (500) 35 67 493 586 
768 7 6 833 91 4»260 349 64 496 528 (300) 33
612 26 830 47 957 65 4 3055 (300) 110 61 62 
243 67 341 93 07 651 95 98 707 802 31 4 4009 
221 348 59 69 686 (500) 45058 67 81 386 468
86 92 707 20 842 (15 000) 964 4«015 46 61 
103 38 41 428 41 552 78 609 721 85 918 02 
47044 98 102 ‘(300) 38 264 334 87 92 438 52 
61 570 (500) 84 659 746 822 26 59 69 912 
48025 63 150 268 378 450 662 783 901 49035 
54 90 138 233 38 96 507 805 43 86.

•' 50026 195 (300) 236 573 701 68 85 89 811
82 910 51215 314 (200) 15 612 63 80 830 74 
5»166 225 78 339 587 669 810 951 (500) 78 
53030 97 325 527 682 786 855 5 4137 254 70 
381 828 55108 392 (300) 407 86 (300) 745 
923 52 58116 215 97 358 432 615 813 (500)
81 92 906 34 5 7152 206 66 80 410 37 (500' 
684 87 734 821 58169 364 93 552 683 (500) 
777 897 59225 28 33 77 366 79 443 81 603 68 
81 922 25 35 38.

80010 114 16 43 269 457 538 734 825
«1002 3 43 80 299 469 536 98 633 753 91 928 
63 (1500) 81 «2095 110 268 90 360 554 59 
841 946 6 3036 653 63 6 4232 (300) 316 458
66 576 675 85 743 6 5021 33 258 410 (100C0) 
28 543 85 729 31 851 942 6 6026 393 474 529 
643 51 62 98 711 884 965 67024 109 30 257 
(300) 374 412 581 724 874 980 81 68341 58 
461 92 555 642 46 700 853 6 9004 25 68 (1500)
87 90 288 322 31 449 700 811 82 987.

70078 128 248 64 397 516 ((3000) 75 607 
(300) 21 66 (500) 751 863 71138 201 409 39 45

o «lerzmowanin
po polsku lub po niemiecku

przez X. Enna.
Cena za egzemplarz 10 fen.

Kartki do Bierzmowania
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

504 61 610 30 7»161 204 791 878 7 8097
245 315 434 600 (500) 16 707 (500) 833 970 
74333 (300) 60 91 445 604 741 (300) 93 811
30 50 7 5419 510 29 6S0 756 805 7 (3000) 927
32 76174 97 317 451 92 8 4 8 84 770011 
39 71 92 306 63 466 574 624 749 836 96 911 
78165 295 331 94 99 624 (3000) 59 67 82 723
33 63 884 952 68 67 7 9281 339 42 499 634 
80 742 851 986 (300).

80093 111 61 (1500) 436 38 717 78 997 
81157 205 17 94 339 564 610 54 702 42 96 
859 8»309 30 484 85 96 (1500) 677 753 70 
83053 120 (300) 364 (3000) 438 80 98 566 721 
53 889 84157 79 348 49 (300) 411 652 85 776 
836 8 5080 173 273 80 81 84 88 388 95 96 
730 906 (500) 88001 202 32 66 (3000) 63 82 
375 81 632 848 (500) 76 951 87147 79 283
509 18 60 89 605 726 874 932 8 8062 74 88 
’61 237 330 443 612 770 815 (3000) 20 8 9043 
171 300 478 (500) 557 34 86 665 95 705 74.

90031 203 80 (5001 361 (500) 72 93 99 Ł47 
853 86 91219 (1500) 75 341 (500) 90 450 524 
600 876 955 (300) 69 95 9»063 193 211 18 41 
89 434 73 96 552 66 610 26 38 (15( 0) 721 99 
963 9 3218 67 3<’2 454 536 626 52 777 828 76 
974 94034 111 241 72 460 504 63 93 899 923 
38 9S107 19 49 238 68 (300) 79 385 441 74 
19 638 (300) 737 918 24 96060 320 49 68 512 
92 634 67 712 875 97240 410 85 667 94 708 
(3000) 70 851 53 961 76 9 8025 210 60 317 
76 424 63 509 50 66 611 89 98 715 49 65 
663 65 67 99169 90 224 (1600) 446 552 709
(300) 12.

1OOC62 (1500) 93 150 67 307 73 409 26 782 
36 802 54 101010 24 98 104 53 270 329 58 81
505 847 53 79 10« 106 31 258 460 520 60 66 
910 103031 38 136 433 87 725 49 (300) 822 
43 (1500) 60 76 77 925 26 1041059 103 242 
(300) 438 630 97 609 21 755 935 105054 161 
01 330 418 39 (300) 65 644 00 708 816 902 22 
100133 65 315 33 (500) 71 627 56 84 778 800 
24 48 943 107031 111 200 31 527 633 38 740 
836 902 (500) 75 108088 92 155 70 202 (1500) 
325 34 (500) 480 628 703 957 85 109088 207 
420 515 48 862 964.

110100 39 253 342 445 96 669 787 01 827 
910 111095 (500) 148 315 580 636 008 34 
11Ä033 40 66 90 123 231 69 305 40 50 91 429 
74 004 (300) 69 113022 61 83 101 225 84 521 
794 861 98 914 18 57 03 114067 91 146 256
(3000) 327 737 84 957 115105 26 301 26 441
562 695 873 938 116066 201 (1500) 77 338 403 
645 70 653 706 851 ,3000) 117008 147 309 77 
630 52 61 95 996 118109 96 314 83 445 (3000) 
53 02 566 (1500) 608 48 766 (15i 0) 821 87 989 
119047 260 92 359 474 661 726 980.

l«O044 228 85 336 521 69 632 805 79 913 
l»1071 87 89 176 278 97 605 :5 705 47 87 856
88 960 (3000) l»»065 252 329 39 50 97 407 
625 739 804 26 71 1«3232 82 387 94 417 46 
926 l»4330 449 85 654 85 (15001 679 904 96 
135082 106 65 290 332 426 558 77 618 888 996 
136059 117 367 82 461 66 556 62 634 79 
l»7035 59 93 142 231 98 318 436 75 598 (500) 
619 80 797 837 91 992 96 138061 117 25 28 
325 60 509 94 642 874 139010 50 276 80 302 
40 74 400 515 42 603 54 869.

130070 271 (3000) 426 723 61 (1500) 99 
(1500) 815 (3000) 92 (300) 987 131076 166 277 
529 38 712 32 830 956 77 1 33234 346 474 501 
50 619 73 809 73 (3000) 918 78 133223 42 961 
1341013 139 93 279 404 590 692 849 96 98 
135533 646 780 820 63 139128 258 505 614 
800 939 69 137039 75 87 131 55 394 439 
69 525 37 630 92 - 92 138212 354 432 
555 734 870 978 (3000) 139025 (500) 110 
384 431 (500) 665 715 804 (500) 804 921 46 
55 (1500).

1410117 206 61 (300) 364 69 (300) 76 406 
96 538 88 753 54 65 986 (300) K1041 (1500) 
227 389 548 92 (1500) 916 (500) 14»048 95 160 
222 94 433 506 10 32 75 804 27 1413037 183 89 
519 712 930 1444080 161 266 336 67 417 36 89 
514 15 (1500) 680 749 813 40 908 14S115 230 
318 413 20 39 13 631 880 146018 56 88 126 
214 478 97 510 33 710 (3000) 72 87 147006 164 
(3000) 202 21 44 46 94 410 42 88 545 76 767
89 148193 248 (500) 345 401 36 521 71. 32 98

, 4- Ą/ Ąs

73 Jedyny polski skład bławatny ??

c?

W wielkim wyborze po cenach bardzo nizkich pole­
camy wszelkie nowości wiosenno-latowe w mate- 
ryach wełnianych na suknie kolorowe.

Materye czarne wełniane,
Materye bawełniane — Perkaliki,

Jedwabie — Plusze — Mory jedwabne,

w
w
d

3 b
<< wo

Ö Płótna — Płócienka — Stołowiznę,
s Firanki — Dywany — Materye na meble, zPr*
f-t
a Kołdry watowane, <£.

cS
0

Bieliznę męzką z własnej pracowni.

J. & T. KAMIEŃSKI,Sliłinl gfłówny
Poznań, Stary Rynek, dom Banku Przemysłowców. 

Filia: Żnin, ulica Poznańska.
Próby na prowincyą wysyłamy bezpłatnie. (1461)

3 i
V

73 ąoAohfnzojpod 73

922 39 66 149029 113 36 51 245 403 622 90 
708 43 891 (5000).15 0016 43 223 542 (3000) 54 641 841 75 
151148 63 826 34 64 428 503 12 88 641 75 
797 152011 214 92 481 826 153181 90 432 611 
36 734 69 85 852 154023 435 516 636 94 727 
69 929 155901 66 191 283 (5000) 303 86 410 
556 82 709 863 156035 71 157 62 296 377 449 
56 640 4 5 783 872 157070 141 (500) 294 383 
411 48 5(8 (3000) 662 65 868 1 58031 110 82 
372 528 99 722 917 62 8o 159028 32 78 119 31 
204 90 99 317 404 88 57 511 (300) 23 47 787 
803 095 (3 0 ').

160012 20 129 379 609 16 781 38 80 804 
86 87 (500) 161004 169 75 214 406 81 847 50
73 924 (1500) 28 168062 86 166 219 (1500) 44
359 (500) 85 408 862 937 163093 224 30 (500)
77 91 318 531 41 861 987 164041 153 208 306
22 424 (300) 36 79 711 90 863 165047 175 296 
451 53 548 633 73 744 909 81 166041 125 88
98 255 311 90 606 62 89 731 71 94 805 6 60 
905 15 (1500) 167084 86 102 511 24 767 858
909 168077 101 354 477 513 22 757 906
169046 122 56 808 413 68 597 639 (500) 782 
817 21 51 934 61 67.

170070 216 39 309 39 485 568 807 925 49 
171030 37 76 (3000) 80 324 464 551 791 (600) 
995 17 «03 7 72 162 (1500) 236 96 (1500) 342 
476 612 624 702 883 007 20 40 173046 (1500)
111 61 272 357 81 429 616 38 (3000) 620 36 58 
850 174116 77 236 369 524 95 635 58 704 14
16 845 73 86 927 175066 85 167 221 336 555
667 705 14 83 170027 162 202 311 48 77 554
696 767 87 808 48 98 920 177388 437 626 869
972 178060 120 24 213 302 26 584 617 832 08 
91 929 (1500) 04 179085 190 270 356 406 515
44 87 065 69 768.

180096 97 149 250 56 311 41 57 556 93 
604 97 729 69 810 23 60 181094 170 327 400
41 65 91 665 (1500) 726 18»104 317 78 444 511 
35 662 768 826 183011 152 316 460 679 619
(600) 701 80 938 184011 54 164 223 91 613 
805 19 (300) 60 185001 50 168 530 743 901 
186408 9 520 77 674 (1500) 700 87 832 907 
187142 434 30 56 66 622 612 789 843 916 
188011 133 42 (300) 268 381 566 713 89 814 
(1500) 61 922 189020 50 473 563 890 (500).

(20) Berlin, 2 sierpnia.
Przy daJszéin dziś ciągnieniu popołudniowym 

padly następujące wygrane:
151 84 212 16 53 433 42 73 77 640 (600) 

813 1 6 47 71 1150 211 20 602 785 817 914 59 
2004 31 127 349 407 90 725 57 928 3122 278 
793 853 931 47 4091 142 (500) 82 90 572 78 
797 864 5022 145 225 (300) 38 312 25 407 26 
37 541 644 706 23 804 22 908 39 6524 80 608 
(1500) 7100 273 92 302 94 432 633 82 8081 
168 437 66 521 96 653 823 80 924 32 33 9136 
236 58 516 93 852.

10005 91 157 91 99 243 85 (300) 427 78 576 
622 92 909 30 63 11010 246 686 792 802 i4911 
12134 205 (1500) 94 3f7 515 668 819 76 78 98 
13147 74 94 893 445 667 715 99 816 14354 727 
895 96 15018 81 112 22 55 91 452 543 699 716 
(1500) 841 87 16053 (300) 363 886 (300) 900 22 
09 17166 276 385 420 98 568 639 80 902 (500) 
18091 112 72 276 70 167 542 642 705 11 17 32 
826 81 18103 39 200 310 401 701 838 962 98.

20165 78 230 578 602 721 61 886 21013 95 
211 306 534 62 755 809 12 906 22311 57 504 
42 763 822 44 69 967 82 23243 311 86 457 77 
682 783 (500) 845 241000 53 229 84 (300) 354 
505 641 789 806 904 25 67 92 25174 231 379 
(300) 652 868 946 26031 107 47 73 96 269 440 
62 78 895 938 27007 30 153 322 76 91 (30(0)
493 622 821 81 901 (500) 39 28009 47 109 343 
(500) 88 413 540 (500) 99 703 70 93 (500) 859 
(500) 89 947 29063 166 254 84 316 71 407 45 
584 714 69 88 837 987,

30039 55 112 19 58 60 210 55 301 (5000)
494 (500) *07 38 812 31051 120 46 69 226 349 
564 708 82108 37 63 317 629 727 50 804 
30 83 95 (3000) 918 33324 65 75 460 580 97 
934 34057 218 423 43 501 31 86 613 885 976 
35175 77 (300) 411 80 580 626 798 836 36074 
325 413 98 969 91 87013 59 159 80 315 (500)

V % v

Koniak mozelski
(Moscl-Cognac)

A. L. Elfen,

98 407 87 75 (15Ö0) 771 908 10 88063 (1600)
92 214 85 617 816 84 96 (300) 916 39106 (3000) 
263 304 32 61 422 625 85 860 61 980.

40250 325 84 439 69 626 720 42 41028 
171 92 671 76 793 808 32 42023 50 61 262 
86 (300) 322 511 763 817 34 958 59 77 43000 
80 333 (1500) 401 27 555 60 686 713 970 
44311 639 62 83 (300) 781 888 45266 410 26 
85 529 90 98 733 831 36 46055 74 237 64 88 
90 319 97 (300) 420 (500) 40 68 73 87 612 
769 93 899 47363 (300) 406 549 657 710 78 
852 930 59 48037 457 67 588 90 790 865 915 
17 49290 387 571 93 717 69 888 (500) 964.

50044 104 (3000) 71 92 203 6 45 415 666 
51039 99 235 (3000) 333 400 559 73 671 (3000) 
824 918 52063 136 376 417 618 (1500) 48 
681 704 71 850 53 5 3042 202 22 554 620 
796 886 920 (3000) 54029 41 (10 000) 72 89 
476 696 773 (1500) 886 943 97 55025 156 82 
204 16 388 608 11 917 29 71 56029 356 403 
704 21 70 866 57120 24 36 50 274 316 76 
500 71 96 757 840 91 58129 (3000) 87 361 
401 530 42 63 (300) 98 667 (1500) 90 749 989 
59000 189 235 327 68 438 72 (500) 531 (500) 
763 82 837 059.

60047 62 126 46 (1500) 419 21 554 629 
(3000) 889 901 61000 84 175 96 313 64 (5000) 
648 783 (500) 869 922 62083 205 73 81 304 
89 450 81 527 772 803 (300) 18 942 47 63033 
300 409 11 40 572 605 40 852 74 915 64092 
105 9 338 459 512 59 746 820 65223 91 337 
48 416 578 96 548 69 735 31 96 66010 106 
263 34 398 507 66 604 796 96 946 91 99 
67263 82 341 02 406 95 569 621 888 904 59 
09 (500) 68016 184 274 ( ¡000) 409 541 69254 
636 674 86 05 764 895 980 83.

70094 138 67 285 329 36 40 456 786 (3000) 
939 (500) 61 89 71066 102 446 509 73 85 032 
716 810 22 (500) 048 72021 71 93 127 52 ‘.47 
76 472 689 98 728 896 73007 113 377 562 92 
061 850 59 903 74062 224 98 409 506 695 714 
822 (3000) 75004 50 94 271 311 22 676 657 
931 67 75 78 76022 246 (500) 92 (1600) 307
13 53 57 82 416 91 828 78 980 77oO0 10 427 
56 95 746 816 975 80 78143 205 6 29 09 307 
(300) 49 82 622 26 81 737 60 836 62 72 82 
983 79008 145 81 241 310 94 400 740 65 86 
817 20 59 944.

80010 20:8 10 61 326 (500) 29 54 599 687 
750 60 910 60 (300) 81015 47 328 536 831
(1500) 41 (300) 914 82071 93 138 204 18
(1500) 379 (15 000) 461 98 532 64 781 957 66 
(3000) 97 83095 441 563 606 60 759 842 (800) 
961 65 84018 63 97 156 63 81 314 80 587
(500) 631 (300) 85081 84 110 212 29 38 44 
493 525 77 069 823 89 927 86004 41 (1500) 73 
136 37 (1500) 284 311 417 500 71 760 836 962 
84 87021 24 202 476 543 607 81 88065 264 
416 29 49 605 608 79 91 905 12 24 89023 
117 29 89 228 33 42 813 (1500) 86 483 546 63 
608 62 892.

90078 187 273 340 470 518 50 72 634 (300) 
45 88 796 924 91011 33 172 268 822 411 (500) 
566 602 22 98 726 92011 85 350 488 514 694 
740 71 834 86 928 9 3167 314 61 579 693 
740 805 933 94338 50 169 291 379 408 22
95025 210 325 79 96 431 49 78 56.’ (3000) 88 
907 96000 122 404 25 44 45 506 636 45 868 
957 97063 194 801 94 522 38 619 39 (75 000) 
782 927 28 89 98000 108 240 433 54? 822 30 
951 09210 77 469 610 941 (300).

100009 181 93 233 (1500) 498 526 43 835 
101130 340 52 66 97 429 527 684 92 700 6 49 
74 855 69 102088 212 321 63 433 81 517 (300) 
674 762 827 103065 138 233 382 89 482 95 
688 640 721 46 64 82 878 901 40 104012 28 
168 238 67 69 461 511 73 606 (300) 23 743 
105086 172 221 301 51 474 520 70 602 (300) 
787 939 85 108043 44 332 65 70 406 28 71 
705 836 (1500) 81 924 89 107209 93 469 709 
(500) 44 897 108053 5 4 272 (500) 419 546 
(300) 686 793 975 109106 77 81 226 41 (3000) 
427 666 958.

110013 96 103 37 383 98 438 527 860 83 
111014 69 172 218 (300) 301 631 75 79 758 850 
910 112115 (1500) 317 46 439 842 89 1111018 
77 100 82 213 30 311 50 65 76 493 607 (300) 
63 718 950 99 114191 220 366 665 760 (500) 71

Wyprzedaż.
18. Wilhelmowski plac 18.

Należące do masy konkursowej Ludwika Ohusteina przed­
mioty galanteryjne, zbytkowue i gospodarcze w bogatym wy­
borze wyprzedaje się codzieunie od godz. 8 do P/a w polu 
dnie i po połud. od godz. 3—8. (196)

Moia fabryka i skład wyrobow złotych {Moja fabryka i skład wyrobów złotych 
i srebrnych oraz naczyń kościelnych i dro­
gich kamieni znajdować się będzie od 5 sierpuia 
r. b. (z powodów nadzwyczajnych, kt're później do 
publicznej wiadomości podaue będą) już nie w 
gmachu Teatru Polskiego, (pomimo że przeszło 
3500 marek na pewność komornego przeszło dwule­
tniego złożone są w depozycie tut jszęj regencyi) 
lecz przy placu 'Wiedeńskim i ulicy Pod­
górnej nr. 14, w domu W. Pana Stolzmauua.

Ośmielam się to moje znane przedsiębiorstwo 
polecić względom Szanownćj Publiczności, przyrze­
kając rzetelną i skorą usługę. (222)

►
►
►
►
►

4 
<
<
4
1 j. Kudliński,

złotnik i jubiler. L

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Heyducki & Eichstaedt
Ikizai’

polecają (229)
Ornaty od 50—-1000 marek,
Kapy od 75—1,500 marek,
Bursy, stuły,
Materye wełniane, jedwabne i złotolite we wszelkich 

kolorach kościelnych od najtańszych aż do 200 mrk. za metr
Chorągwie gotowe,
Wielki wybór kobierey smyrneńskich, Tourney i brukselskich. 

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

WBBKL PŁACETL OLIWĘ ISHAROWIDŁO.
liepnsmkabis ji&ehty, derid aa bab

polecaj ą (.2409)

Orłowski I Sp.
Poznań, Wilhelmowska nlica 21.

00 865 (300) 99 985 115013 (500) 75 173 (3000) 
409 58 94 623 f 8 75 (1500) 802 28 41 116011 
352 416 629 134 56 68 937 (300) 117118 87 251 
314 87 404 6C4 835 118064 409 f07 43 635 43 
834 50 77 (500) 956 119190 286 90 (500) 344 
520 il 500) 620 (500).

120035 258 330 44 74 842 121005 240 410 
675 91 840 977 122005 171 (500) 291 327 49 
429 867 954 123024 108 271 400 40 41 78 663 
737 861 938 43 60 80 124266 432 72 74 87 5^6 
(500) 40 53 94 748 827 939 125039 176 224 
57 408 14 83 546 648 (3000) 126112 (3000) 81 
(500) 227 29 58 '309 440 741 910 30 65 91 
127029 63 412 29 93 823 945 51 63 72 128078 
242 65 69 330 39 94 453 68 (300) 91 631 60 
67 913 80 129036 365 82 477 616 728 79 827 
909 16 36.

130392 99 455 74 835 905 131044 62 113 63 
230 64 427 (300) 62 554 634 44 69 785 957 80 
132047 65 133 41 284 635 (300) 86 427 515 698 
753 70 133034 248 69 416 (1500) 540 94 646 
704 831 921 134051 111 227 (6000) 87 313 45
650 718 85 (3000) 834 66 135222 55 (50 >) 379 
514 93 613 729 52 136112 37 53 77 369 418 
(3000) 6878 89 500 629 50 743 988 137026 (500)
40 98 273 459 617 38 649 925 138065 84 118 
387 93 484 560 68 841 60 914 139113 (1500)
21 91 267 581 626 64 (500) 790 810
75 (3000) 908.

140151 226 345 77 419 77 583 87 845 84 
141001 35 128 48 51 200 30 (600' 71 78 435 
(1600) 47 84 621 80 719 40 73 945 69 142026 
(3000) 130 38 73 243 89 432 516 97 630 43 
143077 78 86 169 209 300 433 745 98 884 949 
144009 (500) 40 (30') 30 84 141 45 81 415 95
569 785 (5'i0) 869 986 145006 104 38 61 312 23 
442 (500) 618 40 649 50 75 709 841 42 
907 21 (300) 140192 209 58 375 (300) 593 
603 720 803 927 147022 38 92 344 515 80 615 
35 83 786 (300) 913 148128 36 (15 0) 239 62
651 826 45 926 149015 173 250 591 630 779 
872 957 82.

150046 148 69 (3000) 267 318 (300) 35 62 
91 461 70 (3000) 664 623 89 722 821 9i7 40 
151071 81 102 65 219 312 18 459 75 618 30 82 
90 607 38 88 873 152012 168 258 68 463 95 508
41 43 641 37 726 93 823 153014 102 (1500) 8 
247 304 55 422 524 825 962 63 154036 177 289 
311 90 501 41 633 88 (1500) 155128 253 
98 356 448 611 (1500) 64 (1500) 84 761 
842 77 92 957 64 83 156082 78 672 737
42 61 830 98 922 82 157060 164 (300) 427 
584 707 26 51 831 972 158004 7 233 63 82 02 
884 488 766 93 (1500) 958 159417 48 536 57 
682 908 63 99.

160006 261 409 55 75 86 510 (3000) 23 86 
628 28 (3000) 47 759 985 161014 73 84 174 455 
574 789 807 162095 132 72 78 250 599 (1500)
696 863 81 (3000) 939 67 163038 (1500) 90 151 
96 213 362 549 657 76 853 903 164038 367 85
537 695 737 977 87 165015 159 236 69 74 324
54 489 531 70 94 637 60 886 166081 128 54
329 53 440 93 94 675 (1500) 743 74 (500) 859 
974 167246 56 494 675 786 891 168121 253
305 435 66 501 15 671 81 748 867 99 913 19 35 
169214 519 650 739 47 881 (500) 924.

170141 59 94 284 314 566 713 852 8?8 
171061 215 64 66 341 493 613 49 (300) 968 
172273 355 682 (1500) 756 (500) 998 173069 93 
250 434 84 503 94 644 808 86 (1500) 89 174005 
12 52 69 104 (3000) 370 480 515 27 60 91 94 
(500) 910 26 (1500) 176104 32 568 611 29 83
923 176090 124 (600) 282 393 465 725 (3000)
897 984 177060 108 45 (5000) 481 599 841 926
178052 66 404 580 (1500) 98 620 770 871 926 89 
179024 58 162 231 45 46 304 7 514 21 (500) 46 
50 681 870 952.

180253 359 85 419 25 50 512 17 54 744 51 
834 063 181042 50 114 28 (1500) 214 329 46
483 531 608 42 80 710 72 98 982 182113 (3000) 
53 516 59 602 83 789 886 924 183092 (300) 121 
263 (500) 393 663 758 78 869 78 949 184148
345 (500) 77 446 66 509 628 770 813 185072 93 
153 89 369 86 443 (3000) 654 779 934 89 186036 
318 74 (500) 464 73 528 73 90 638 767 803 
187004 209 43 51 304 418 49 76 84 554 58 647 
188041 86 271 602 7 36 647 93 777 845 942 
52 99 (300) 189007 216 320 68 (300) 700 830
932 54 60 72.

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuiii

„YULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
SSSSHHaSHHBHHSBSBSHSEBSaSPSESHSESasaHHSEHaHi

Do siewu!
poleca: inkarnatką, ży­
to świętojańskie, wykę 
piaskową (vicia villosa) 
gorczycę, rajgras, ty- 
moteusz itd. po cenach 
jak najtańszych. (23o)

LOTIK MEL.

z gimnazyalnem wykształce­
niem poszukuj3 do swej dro- 
geryi (205)

aptekarz SS. Wolski
w Chełmży (Culmsee West 

Prenssen).

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (1028)

Herbatę
z jdantacyi Behrendsa ma na składzie

Eugen. Werner w Poznaniu.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem > czcionkami Drukarni Kury sra Poznańskiego.

uczycit
atol, muzykalna, znaj. jęz. niem., 

licząca 33 lat, obecnie w Poczdamie, 
poszuk. uinieszcz. od 1 września na 
600 mrk pens, i wolną podróż.

P. Teyssandicr,
(232) (L Młyńska 15.

Ekonom
żonaty, bez familii liczący 30 lat, 
znający się d brze na gospodarstwie, 
mający dobre świadectwa i r komen­
da ye, mogący prowadzić wszelkie 
sprawy poli yjne, poszukuje posady 
zaraz lub od 1. 10. b. r. Łaskawe 
ob-rty uprasza się pod adr. Kubiak, 
Lubań p. Poznań. (231)

Poszukuje miejsca od 1-go pa­
ździernika (212)

nauczycielka
Polka, egzaminowana, muzykalna, 
władająca płynnie językiem niemie­
ckim i francuzkim, znająca dokła­
dnie język angielski, k óraby także 
umiała udzielać lekcyi rysunków i ma­
larstwa. Łaskawe oferty uprasza się 
pod literą G. A. poste restante Ino­
wrocław.

I Teleskopy (pkc Wilhelm.) Jo- 
|wisz jego pasy i 4 księżyce. H


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\08\178\0127.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\08\178\0128.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\08\178\0129.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\08\178\0130.tif‎

